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Sprawa bułgarska zaczyna się zaostrzać 
i przybierać obrót groźny dla spokoju po
wszechnego. Kryje ona dziś w swem ło
nie zarodki tych wszystkich antagonizmów, 
jakie tak silnie zawsze występują na jaw 
i czynnie się objawiają, ilekroć wschodnia 
polityka Eosyi w sposób bardziej stanow
czy zmierza do urzeczywistnienia swych 
celów. Pod kwestyą bowiem, w jakiej 
formie i na jakich warunkach ma być ks. 
Aleksandrowi nadaną godność i władza 
gubernatora Eumelii Wschodniej, ukrywa 
się właściwie główna sporna kwestya; 
ozy Bułgarya, w tej lub innej formie zje
dnoczona, ma zachować swoją niezależność, 
Czyli też ma być znowu poddana - rosyj
skiemu wpływowi tak samo lub może na- 
Wet w wyższym stopniu, niż było w pierw
szych czasach jej odrodzenia. Eusya by- 
hajmniei się z tem nie tai, że taki jest 
cel jej abcyi. Zwraca się ona w pierw
szym rzędzie przeciw ks. Aleksandrowi, 
Słusznie w nim upatrując uosobienie idei 
niezależności. Więc a l bo  zaraz wykonać 
W całej pełni program zjednoczenia obu 
ftułgaryi, ale za żadną cenę nie pod ks. 
Aleksandrem, lecz pod innym księciem, 
któryby godność swą jako dar łaski ro
syjskiej otrzymał i potrafił za nią być 
Wdzięcznym — al bo też obecnie prze
szkodzić Aleksandrowi w odniesieniu ja
kichkolwiek korzyści, ażeby w narodzie 
ułgarskim zasiać niezadowolenie i zniwe

czyć ten urok, jaki księcia od czasu wrze
śniowego ruchu otacza, łłosya się z tem 
bynajmniej nie tai — głośno wyrzucając 
ks. Aleksandrowi „niewdzięczność" — agi-

tacya zaś rosyjska wewnątrz Bułgaryi, 
popierana usilnie znanym „wędrownym 
rublem", występuje bez jakiejkolwiek 
osłony.

Ezecz naturalna, iż ta dążność rosyjska 
do odzyskania utraconego w Bułgaryi 
wpływu tak, aby ją uczynić zależną od 
caratu i zawsze mu usłużną — musi się 
spotkać z silną opozycyą ze strony Au- 
stryi. Polityka austryacko - węgierska ma 
tu do naprawienia niemały błąd, jaki popeł
niła, gdy duzwoliła Serbii na tak najzupełniej 
nieuzasadnioną, tak niczem nieusprawie
dliwioną, czysto napastniczą wojnę z Buł- 
garyą, wojnę, której niewątpliu e rząd 
austro - węgierski mógł był przeszkodzić. 
Od tej chwili jest Austrya w Bułgaryi 
bardzo niepopularną, a kiedykolwiek tam 
wspominanem bywa imię MiUna z całą, 
głęboką a nietajoną nienawiścią, wiąże 
się z niem także i imię AusŁr izwolić 
dziś na to, aby Eosya wryrzudflOWŁ Ale
ksandra, który tak dzielnie z pod _ pły
wu wyzwolić się umiał, i żebj .^ow u  
wpływ ten w całej pełni odzyskała, do
prowadzając może do unii pod innym, u- 
ległym sobie księciem, byłoby ze strony 
Austryi błędem, któryby łatwo mógł za- 
kwestyonować wszelkie korzyści, ostatnie- 
mi laty we wschodmej jej polityce odnie
sione. Przeciwnie — stanowcze poparcie 
ks. Aleksandra w jego słusznych żąda
niach co do formy bułgarskiej unii, i u- 
trzymanie dzielnego tego księcia przy wła
dzy, to jedyna na dzisiaj dla Austro-Wę- 
gier polityka w sprawie bułgarskiej, mie
szcząca w sobie i naprawę dawnych błę
dów i uniknięcie nowych.

Zdaje się, że w Petersburgu pedejrzy- 
wają na prawaę Austryę, iż szczerze i 
stanowczo wejdzie na tę drogę. Wido- 
cznem jest silne barazo ostygniecie au
stryacko - rosyjskich stosunków, które w 
czasie Skierniewic i Kromieryża tak były 
serdeczne i tak skwapliwie na zewnątrz 
były objawiane. Temu widocznemu osty
gnięciu towarzyszy coraz gwałtown ęjsze 
i namiętniejsze występowanie prasy ro
syjskiej przeciwko Austryi, które przecież 
tam z łatwością byłoby poskromione, gdy
by rząd rosyjski naprawdę poskromienia 
tego pragnął. Towarzyszą mu znowu co
raz częstsze a z wielką uporczywością 
powtarzane pogłoski o wojennych przygo
towaniach Eosyi. Nie chcemy przez to 
bynajmniej podnosić zwykłych „wiosen
nych" alarmów, jakoby jakieś wypadki 
wojenne były już z dziś na jutro nieuni
knione, chcemy tylko z obowiązku dzien
nikarskiego zwrócić uwagę na fakt już

dziś nie wątpliwy, że w trójcesarskiem 
przymierzu widoczne są już rysy. Faktu 
tego ani zapoznawać ani lekceważyć nie 
można, zwłaszcza że tam, gdzie główne 
źródło nieporozumień, t. j. na Bałkanach, 
sprawa bułgarska z jedMJ a grecka z dru
giej strony mogą lada chwilę wywołać 
znowu nieprzewidziane, wypadki.
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Głos lekarza
w sprawie wydziału lekarskiego w uni

wersytecie lwowskim.

(Dokończenie.)
■•y.Yr

Przypatrzmy aię teraz, jr wygląda rozkład 
tych 300 ljkarzy w ki aj u. Iraków  ma tej kate- 
goryi 56 doktorów, nie doktora żadnego, Lwów 
58 i żo niedoktorów, razent więc 139, nie wiele 
brakło do połowy całe, eyfry. Słyszę ta już za
rzut, łe  dzieje się to właśnie dla tego, bo cały 
przyroątek nowo kreowanych dqktorów ojiedla 
się przy Bzpitalo^h. Atoli f  to jeBt nie prawdę, 
bo e tc |c  to stwierdzić, tr*,‘baby wykazać — łe 
mnóstwo bezpłatnych praktykantów, którzy czekają 
na posady, mają szpitale nr.jwiększe. Kraków z 
natury rzeczy, a jeszcze więcej z powodu tego, 
łe  ma stanowczo lepiej urządzony i prowadzony 
szpital, co  j e s t  z a B i d g ą  i w y n i k i e m  
f a L u l i e t u  l e k a r s k i e g o ,  ma jeszcze dotąd 
po  k i l k u ,  a l e  t y l k o  po.  k i l  ku  bezpłatnych 
praktykantów, i to przeważnie dlatego, łe  do e- 
gzam nu hzykackiego przydatną jest praktyka 
szpitalna, a l e  L w ó w  n i e  p o s i a d a  n i g d y  
ą n i  j e d n e g o .  Co w i ę u s j ,  w a k u j e  s t a l e  
k i l k a  s y s t e m i z o w a n y c h  p o s a d  l e k a r -  
r s k i c h ,  a b r a k  l e k a r z y  b y w a ł  i u ł  taki, 
ż e  w e t e r y n a r z e  i p a t r o n P  c h i r u r g i i  
p e ł n i l i  c z a s  d ł u ż s z y  c z y n n o ś c i  se- 
k u n d a r y o s z ó w  w g ł ó w n y m  s z p i t a l u  
k r a j o w y m  we  L w o w i e  i n a j w i ę k s z y m  
w (i a 11 c y i. W iększa c z ^  posad Beknndaryu- 
szów obdadzouajest .leka z których do tego 
uproszono, kurzy dawno $ z  %y»fużyli uwoje 4 
lata, po których szpital opuścić winni, aby dru
gim młodszym zrobić miejsce i którzy osobne 
podają i mają warunki służby, niezgodne z obo
wiązkami sekundary uszów, jakoto: niepułnienie dy
żurów i niemirozkunie w szpitalu I  wobec tego 
przepełnienia 1-kariami, wobec proleraryatu lekar
skiego w Galicyi są posady płatne nieobsadzone 
w n-jz iękozyui publicznym szpitala krajowym, 
w całym gmachu mieszka tylko dwóch iekuizy, 
a w filii o 200 łóżkach nie m iesska; żaden. Na 
rządowe posady a s y s t e n t ó w  k l i n i c z n y c h  
wpływają po 2 podania i k o n k u r B a  o g ł a s z a  
B i ę p o  k i l k a  r a z y ,  a poBa i l y  k r a j o w e  
n i e  m a j ą  k a n d y d a t ó w  i z a p r a s z a ć  i 
b z u k a ć i c h  t r z e b a .

W 11 miastach Galicyi, mających nad 10.000 
mioSłkańców, zna duje Bię wolno praktykujących 
lekarzy 88 i to doktorów medycyny 49, . nie- 
doktorów 39. Brody mają pierwBzyoh 8, drugich 
4, Buczacz 2 i 1, Drohobycz 2 i 5, Jarosłiw  4 
i 6, Kołomyja 6 i 7, Przemyśl 4 i 5, Bzobzów 
6 i 1, Sambor 2 i 2, Stanisławów 6 i 5, Tarno
pol 9 i 2, Tarnów 5 i 1. — W ten Bposób 18 
miast Galicyi ma z ogólnej cytry 316 nie przy

wiązanych już do miejsca obecną organizacyą sani
tarną 227 i to 163 doztorów i 64 niedoktorów, 
a pozostali 89 mieszkają po mniejszych miastach, 
wcale nie tuk znów bez poirzeby, jeśli Brzeżany 
posiadają 2 dokiorów bez posad stałych, a l n i e -  
doktora, Sącz 5 pierwszych, Sanok 1 z pierwszych, 
Śnistyn 2 pierwczych i 2 drugich Stryj 2 i 1, 
Wadowice 4 i 2, _ Złoczów 3 1 fi. Z tego za
pasu życzy sobie autor artykułów Gazety Naro
dowej wydoBtać około 300 lekarzy „dekanalnych" 
czy tam dystryktowych. My możemy ma zarę
czyć, że gdyDy posady owe płatne były po 500 
złr., t. j . tyle, ile wynosi pierwsza posada rzą
dowa asystenta sanitarnego, pełniącego obowią
zki lekarza powiatowego, to nie znajdzie 50 kan
dydatów, i dlatego ż a d n a  o i fea n i z a c y a  s a 
n i t a r n a  w G a l i c y i  z o b e c n y m  m a t e r i 
a ł e m  p r z e p r o w a d z i ć  s i ę  n i e  d a  z b r a 
k u  t y c h  l e k a r z y .

Ale lutor artykułów Gazety Narodowej i na 
to podął im jak mu Bię wydaje. Gd lat 30tu 
wzmogła Bię liczba słuchaczy medyoyny z 30 na 
350, wii, > przj rosi roczny pokryje wszelkie po- 
trzoby. My nie sięgamy tak daleko i przyznaje
my, że od lat 15 ta cyfra bardzo się pomnożyła. 
Oi, co ukońozyh w r. 1864, 1865 i 1866 fakultet 
leks*ski, mają dziB w s/c częściach posady pro
fesorów uniwersytetu, prymaryuszów i podobne 
wysokie posady lekarskie, coby do naB wcale po- 
myślnemi widokami przemawiać mogło. Ale po
mijamy tę okoliczność, życząc z serca, aby wszyst
kim jak najlepiej się wiodło. Nie można aioli po
minąć tej okoliczności, że o ile zwiękeza się cy
fra medyków w Krakowie, o tyle zmniejsza się 
ilość polskich słuchaczów w Wiedniu, Pradze i 
innych wszechnicach rakuskich. Zgadzamy się a- 
toli i z tem, że to podwyższenie jest istotnym 
pizyi osiem co do liczby uczniów i że wynosi o- 
no cyfrę więcej niż dziesięciokrotną- NaB atoli 
nie to obchodzi., tylko rzeczywisty przyrost leka
rzy w Galicyi. Otóż w tym względzie takie są u- 
rzędowe wykazy od r. 1874 za lat 10: było w 
Galicyi.

W roku doktorów niedokt. ogółem
1874 395 372 767
1875 425 861 ?86
1876 £51 348 799

-  ' 1877 m  886 880
1878 526 384 8«*0
1879 517 329 846
1880 529 310 839
1881 528 297 820
1882 539 290 829
1888 538 287 820
1884 553 272 825

Ostatnią cyfrę r. 1884 wzięliśmy do naszych 
obliczeń i wskazali, jak ta nawet cyfra absolutnie 
do żaduej organizacji nie wys arcza. Przyrost 
więc Bił lekarskicn od zniesienia c. L  szkoły me- 
dyczno-chirurgieznej we Lwowie, która, jak to 
z wszystkich da; widać do  p o ł o w y  zaopatry
wała , przeważnie Galiayę trachodnią w Biły le
karskie, w y n o s i  o g ó ł e m  g ł ó w  58 w ei ą-  
g u  l a t  10 t. j. z n a c z n i e  m n i e j ,  n i ż l  
proc., co z n a c z y  n i e s p e ł n a  B z e ś c i u  r o 
c z n i e .  Bz^cay wiBty przyrost zaś ludności v  Ga
licyi wynoBi przeciętnie 108  d o i ‘05 proc., czyli 
około 63.00<i do 65.0U0 rocznie. W ten sposób 
przypadnie na każdego przyrastającego rocznie 
lekarza już nie 70C0 głów, ale przeszło 10.000 
i nie jest to przybytek, ale n t t ł y  p o w o l n y  
u b y t e k .  Aby dać wyobrażenie o czynności le

karskiej w Galicyi dodamy tu, że przeciętnie, je
żeli nie ma większej epidemii, uu ierą w Galicyi 
rocznie około 210 do 230 tynęcy l i d a .  rodu  
się około 270 iyBięcy. Przybytek ten, }u wióAŚ 
zresztą, nie ; est stałym i wykazuje w Utaok itr® , 
1880, 188.1, Btały unytek, dotąd zaś eyfh rrłm  
1864, wynoszącB 825 głów lekarskim, nie do8*ą, 
głu cyfry tych głów, jaką wjkapk r e t  18718 *  
liczbie 860. a w rokn 1884 staliśmy j —* tym 
wzgląd ni ró« ni z ro/iem 1877 ą cyftą ą u ą  
5 na niekorzyść 1884. Nie dosyć di k k  W  *ią 
gn lat 10, Ł j. od zniesienia szkoły fhimrginT»sj 
r c  L wowie, przybyło w Galicyi 15£ doktseńm 
medycyny, ubj ło zaś 100 riedoktort r .  Fonitw si 
zaś wszyai-y niedoktrrzy . kazacii są  n  wymareie 
i po zniesienia szitół chirurgicznych młodenst m- 
łsmi reprodukować się nie mogą, Biali się tem 
taj i m wszyscy pozostali o 10 lat aiarsąjnu i ee 
raz to prędzej naturalnym biegiem rzec*/ tutąpewać 
muszą. Ubytek lec więc r  ąaBtępnyrb 1C latach 
będzie coraz większym i przybytek go już weale 
nie zastąpi. Gdyby atoli ci niedóktorty atali się 
nieśmiertelnymi, to i w takim razie jak to wyżu 
poka: .liśmy, mamy w przyroście ludności coraz 
to większy Btorunkowo ubytek lekarzy, a obąenia 
mamy już cyfrę, niezdolną do przrprowadaenia 
jakiejkolwiek orgk uzacji

Jeżeli pomimo tego Btanu finansowa pozyeyc. 
lekarzy nie jeBt bardzo św ietną, Ło prócz nędzy 
ogólnej wpływa na to wiele innych czynników, 
które w zakres tego plama nie wchodzą. M j mo
żemy tylke zaręczyć, że ze zmniejszeniem się 
liczby lekarzy nie tylko nie poprawia się wartość 
ich pracy i nie zwiększc zarobek, ais w miejsca 
opróżnione wchodź \ cyruliki, akuszerki, annehorf 
i środk. uniwersalne, ołowem hsrłaecwa lekarskin, 
z któiom w obecnym stanie żadna kontrola i ża
dna uczciwa konkureneya nie ,iest moz bną.

Niemniej pewną jest rzeczą, ż e  w s z y s t k i e  
k o r p o r a c y e  l e k e r a k i e  u z n a ł y  k o n i e 
c z n ą  p o t r z e b ę  u t w o r z e n i a  f a k u l t e t u  
we  L w o w i e .  I  jeżeli obecnie może anajdąją 
się lekarze, którzy przesyłają gratulacje autorowi 
artykułów Gazety Narodowej to ncleżą oni do 
grapy beznadziejnych kandydatów m  profeso
rów, albo posiadając praktykę, niekoiitecanits ód- 
powiadającą faehowómr wykształceniu, boj^ się 
konkurencji rzetelnej. Te potwierdzi k a iiy  m a
jący zasłużoną w Galicyi praktykę, lub posadę, 
me naziemną przer protekcję.

Tn niepodobna pominąć tej okoliernóżol, t e  
cała rachuba odnosi Bię tylko do Galkya. Wisńo- 
mą atoli jest rzecBą, że B u k o w i n a  p o B ł u g u -  
j e  s i ę  b a r d z o  o u z o l e k a r z a m i  k f i  Ł:* or
s k i  e m i , a co ważniejszn, dotąd poa fad» zna 
i Lnie większy od Galicyi procent chirurgów, wy- 
całych ze szkoły lę^& no-ąhiiiiH jczjEej lwow
skiej. Ten brak’ puwmnmmy mjr saSąpić, to j a t  
obowiązkiem nietylko interesu stanu lekarskiej 
ale obowiązkiem kr&ju, inaczej może powstać 
kuhet lekarski niemiec' i w Czermoweach

I  wielkie królestwo Węgier poui ccwtaje na je 
dnym -.kultecie lekars.im , che ci w  ma rząów łr- 
Bny itd., woła w namaszczenia sutor Gazdy 2T6- 
rodowej, wola na podstawie w y t r a w n o ż t i  i 
d o b r a  p t  b 1 i c a n e g o .  My mu odpowitzay: 
wielki pogromco faknltetów, popatrf dó któąągr • 
kolwiek Uicudarza lekarskiego s dojrzysz tum 
jak gołosłowne, i lekkomyślne są twoje1 słow a; 
zobaczysz tam bowiem, że w Kolnszwatae (Klsh- 
Benburgu) istnieje drugi król ̂ WBko-węgierski urb 
wer8jtet z fakultetem lekarskimi Prócz tsgóW ę-

l i D B S S Z .

Obrazek wiejski
przez

M liz ę  O rze s zk o w ą .

(Ciąg dalszy.)
N s  obszerne, Bzczelnie pozamykane budynki, 

ńa irawę zroszoną i wzdymającą się Bzomkiemi 
krzakami ło p u ch u , chrzanu i o s tu , na klomby z 
Przekwitłych bzów i kwitnących głogów , na bia 
*e śc ieżk i, w różne kierurki śród zieleni wyde
ptane i otaczające dziedziniec nizkie p łotki, Bpa- 
-tła  olbrzym ia, jednolita, złota płachta słonecz
nego św iatła , cała drgaiąca miryadami iskier i 
" głębokiej ciszy pow etrza rozśpiewana głosam i 
nip widział l i e  prawie poruszający Cu Bię liści i n ie
widzialnych śród liści ptaków i owadów.

Prędko idąo Chwedora — ozwała s ię :
— Bóg miłosierny, piękną pogodę daje 1 
Tadeusz nie odpowi^-dział nic na tę uwagę 

jnatki, bo nie myślał wcale o te m , «b pogoda 
njła piękną. On tylko czuł ją w Bobie. Całe jego 
dziecinne eiaió pnjąo rozkoa^ą, wzbierała w niem 
H a żądzą życia i ruchu. To też, opuściwszy Bpó- 
H :cę matki, zaczął, jak źrebię wierzgać nogami 
1 tarzać się po trawie; gdy oddalała Bię nieco, 
%fywat się i dopędzął ją ze Bwą Im aną.grzyw ą, 
Hzwianą na cztery l iażry, z głośnym krzykiem 

śmiechem, z oczyma rozpalonami od ałońea i 
Szczęścia. Za bramą Bzli przez chwilę drogą wy- 
-idzani topolami, aż stanęli vboje i spoważnieli
caglu.

Na twarzy Tadeusza spoważnienie to odmalowało 
się przez nadzwyczoine wytrzeszczenie oczu i sze- 
*°kie otworzenie bi j na cuarno umalowanych nst. 
Ale tw rz  jego matki wyrażała pokorę i pobo- 
Hość.

Stau u atóp kapliczki, złożonęj z wysoLogo

podmurowania i wznoszącej się n& podmurowania 
orewnianej niszy. U brzegu niszy, wśród bukie
tów ze sztucznych i świeżych kwiatów, stał po
sąg Najświętszej Panny, z drzewa niezgrabnie 
wyrzeźbiony, z jaskrawo pomalowaną tw arzą, 
bardzo siary Nad głową posągu połyskiwała ko
rona z posrebrzanej blachy, a od szyi aż do stóp, 
spływał mu płaszcz z czerwonego aksamitu, po
złocistą taśmą dokoła oszyty.

Kapliczka ta była wysoką i w ten sposób zbu
dowaną, że kn drodze zwracała się profilem a 
otworem niazy ku dworowi, nad którym z wy 
Bokości BWej panowała, na każdym niemal punk
cie jego widzialną będąc.

Chwedors z pobożnie schyloną głową przeże
gnała się trzy razy i coś z cicha poszeptała, po 
tem, schyliwszy s ię , wzięła Tadeusza ua ręce i 
podniosła go ku niszy.

— Bozia 1—trwożnie jakoś wymówiło dziecko.
—  Aha 1 — odpowiedziała matka, ■— przeże

gnaj się synku.
Ale ze B a rn  jeszczeby tego uczynić nie potra

fił, wzięła rękę jeg j w swoją i przenosząc ją ze 
spoconego czoła na odkrytą pierś synka, za skru
chą i prośbą w głosie mówiła :

— W imię Ojca i Syna....
Przbz parę minnt atali oboje ze wzrokiem u- 

tkwionym w poBąg 1 oezacL dziecka malowała 
Bię Ciekawość, połączona i  zadziwieniem; na o- 
gorzałą, ciemną twarz Ohwedory, wybił się wy
raz pokornej. gorącej prośby, napełnił oczy jej 
wzniesione w górę i głękoką zmarszczką prze
rżnął niuk- czoło.

PodnoBi'a wciąż dziecko wjBoko, naj ryżej, jak 
tylko mogła i nis mówiąc nic, niewyraźną może 
myślą błagała Najświętszą, aby je miała w bwo- 
jej opiece.

Jody nem ~yło, po kilku latach małżeństwa; 
prryzzło u - świat jak anioł pokoi u , bo Klemens 
odkąd miał syna, Bzanować zaczął jego matkę i 
nigdy już pomiędzy nimi ani kłótni nie bywało, 
ani ui , ot trwogi o przyszłość. Ojciec dla miło

ści dziecka zaprzysiągł, że wódki ustami nie do
tknie i dotrzymał przysięgi.

Chłopi zazwycza, kochają bardzo Bwe d z ie c i, 
szczególniej zaś i najbardziej synów.

Wtem, gdzieś w pobliżu, rozległ się głos męzki.
— Hooo! hoooi nużel hoool
Wołanie to płynęło cichem, złotem powie

trzem , basową, przeciągłą nntą. Chwedora ode
rwała wzrok od niszy i spojrzała na pole. W po
bliżu płotu, rozdzielającego ogrody warzywne z 
pulem, wysoki, silny chłop, naprzód nieco po
dany, szedł za pługiem ciągniętym przez parę 
koni i basowo, przeciągle , trochę ponnro wołał 
na konie:

— Hoool hooo! nuże! hoool
Matka i syn poznali odrazu Klemensa. Tadeusz 

począł wierzgać, zrywać się i wrzeszczeć.
— Do taty I do taty I do taty 1
— Nie można synku! n»m trzeba do sadu!
J.Bicze tych słów nie domówiła, gdy twar.

dziecka. jak ziemia ulewnym deszczem zalaną zo{ 
Btała łzami. Tylko co szczęśliwy był i wesoły 
jak młode źrebię pośród bnjnej łąki, teraz pła
kał nlewą łez, a wrzeszczał tak, że aż wróble n& 
topolach przelękły się i ze Btraohn rozszczebiota- 
ły się przeraźliwie. Okropnie, namiętnie zachcia
ło ma się taty. Jednak Ohwedort, dla poskromie
nia zachcianki Byna, nie ndała Bię tym razem do 
argpmbntn dziahy. Owszi m, szczęśliwy nśmiecn 
rozdarł grube jej wargi i przycisnęła do pieroi 
wrzeszczące i wierzgające dziecko.

— Dobre i<ii, dobre! — m ów iła, — oj ty 
dum tu maleńki 1 — Zawołam ja do ciebie taty, 
poczekaj, zawołam I Niechaj do Bjnka przyjdzie!

Stanąwszy przy płocie warzywnego ogrodu, 
donośnie zawołała'

— Klemens! hej KlemensI
Kilkanaście tylko zagonów dzieliło ją od orzą

cego chłopa, który podniósł głowę i również do
nośnie o ła ł:

— Ob wedora P a c  teko chowu :  ? (czego chcesz).
— Chodził — wołała jednem ramieniem przy

trzymując u piersi dziecko, a drugiem dając mę
żowi wzywające znaki, — chodzi tuiki, chatko! 
(prędku) chodzi 1

Konie poJrćd zagona zatrzymał i ciężkim, sze
rokim krokiem przebywszy małą przestrzeń, sta
nął z przeciwnej strony płotu'.

— OzeJh, ? — zapyta*,
Lecz Chwedora odpowiedzieć jeszcze nie zdą

żyła, gdy Tadeusz wyrwawszy się z jej objęcia, 
Dogami o plot zaczepiony, ręH m  chwytał koszu
lę ojca. Akrobatyczne to ćwiczenie nie odbyło się 
bez sprowadzbnia znacznych nieporządków w 
skromnej toalecie malca. Pomiędzy dwo;gkm wy
sokich i Bilnjcb ludzi, nagie ciałko dziecinne, 
przez chwilę świeciło na słońca jak posążek z 
pozłacanie  bronzu. Klemens zdjął dziecko z pło
tu, wziął je w żylaste ramiona i z pochyloną nie
co głową patrzał mn w twarz. RozBzczebiotany, 
z nradowan, mi atami, Tadeusz opowiadał oj
cu , łe  krówka Białuśka poszła na paszę, kiedy 
jeszcze on spał, a kundel Robin tak azczekał la 
jakiegoś żebraka, tak szczekał, że aż pan wvko- 
mon., pan w ekonom .... i zupełnie już nie wie
dział, coby takiego powiedzieć chciał o pani e- 
konom ie, natomiast pytać zaczął, czy go tak/e 
dziś na konia posadzi, tak, jak to był uczynił 
„jutro", nie! „wczoraj", nie i ani jutro ani * *zo 
ra j, tylko „za dwa tygodnie"...

Patrząc na syna, Elemene zapytał żonę,:
— Czeku Jćliwuli? (czego wołałaś?)
— Ot! czego? naparł się do tatka tak, że 

niech Pan Bóg broni!' Ani mnie jego n a  ręka 
otrzymać, ani na ziemię paśció, bo Barn w pole 
poleci. To i zawołałam, żebyś ty tu przyszedł. 
Co mnie z nin robić! P as'udnik  taki! szatan, 
swawolnik!
j [—  W szkórę jemu za to , że faki....— zamru
czał chłop, ale srrzególnem BprzeciwieÓBtwem z 
temi słowami żylaste ramię mocno cisnęło dzie
cię do widzialnej z za rui? sutej koszuli LoBmz- 
tej piersi, s wśród twarzy, kosmatej t»LJt* od 
szorstkiego, gęstego zarostu, w szerokim, błogim

uśmiechu błysnęły dwa rzędy śmeznj cfi zębów. 
Z drugiej strony płota ukiż uńmiech rozsunął 
g rube, czerwone policzki kobiece.

Mąż i żona mieli piękne, zd row e, białe zęby 
Nad d zieck iem , które pomiędzy nimi Bzametsło 
się i szczebiotało, spojrzenia ich spotkały się ze 
sobą przyjaźnie i weBoło. JednaJtle Kleksom 
miewał zu yide powierzchowność trochę penorą. 
Zasmucało go to, że własnej ziem: nie miał i p« 
dworach za paiabka Bługiwaó musiał.

Miał też w przeszłości Bwej nieszcześciz i 
grzechy, które, gdy Bobie przypominał, wzdychał, 
albo w złość wpadał. Dużo pieniędzy stracił był 
na przeklętą wódkę i ze atryjerzńym br&tir 
pi aegrai proces o trzy morg< gruntu. Teras prze
cież nikt nie domyśliłby się w nim tych cięża
rów i smutków życia. Wyciągał nad płotem 
ręce, żonie dziecko oddając i pod gęBtjm aiorsfc- 
kim wąsem błypkając wciąż w uśmiechu białemi 
tubam i, gniewnie niby m ów ił.

— Bóg w ie, pi cfl tu przyszli oboje i jessesn 
człowieka od roboty od wołają 1 Ozy jż tu r  wami 
cały dzień banBzkować b ę |ę  ? Nu. mavi 1 tabiz 
raj sobie tego paskudnik* i do roboty rui ta j 1

Całus tak g l  ńny, jak wystrzał małego pistole
tu, rozległ się naa płotem , s na tłuarjm , ogo
rzałam Karku malca, tu i pod jasuami jąga ino- 
sam i, od energirznago przyciśnięcia nil ej&t- 
wskich p£»w8',ała czerwona plama, Kiemans o4r 
wrćcił s -wolna i ciężko stąpając, dążył Im o-
puszczonemu pługowi.

W połow ie drogi obe:rsął aję i dostrzegł jam - 
cze i ze woną chustkę Chwedory. aaigoeącp wao- 
roi gęstszej zieleni ogrodu. Tadeusza nie zoba
czył. oo malec na własnych ju t  cugwcf pneim e- 
rzł aię u boku matki przez sieUka ~‘ r ‘~*fgąr * • 
grodową miedzę, ale nad gaasnz ziałaay y p M  
B:ę i do ucha chłopa ijleciał głos dshKdVk W i-  
k i, prse:,ikliwyi( p raw iąc  , esemb nb -uśeą, 4 
i w tej letniej pogodzie a ydający aię u ee i t im  - 
n r , przenikliwą pieśnią puassoe

(O. d. n.)
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f t j  nu ją  już zadecydowany nowy fakultet w Presz- 
bargu, Którego otwarcie jest tylko kwestyą czasu 
i wyszukania sil odpowiednich.

Nareszcie autor artykułów Gazety Narodowej 
plecie o dobrycn i lichych fakultetach i kończy 
zleceniem  iiarania się o dobrych lekarzy, a w 
tym celu o jeden dobry fakultet, czyli o jak naj
lepsze wyposażenie fakultetu krakowskiego. Twier 
dzi wyraŹL'8. ze ten fakultet „będzie tylko wte- 
lj wyposażonym dobrze, gdy będzie n a w e t  

: u i a ł  d l a  g ł ó w n y c h  p r z e d m i o t ó w  po
d w ó j n e  k a t e d r y .  Jeśli profesorowie na po
dwójnych katedrach w s p ó ł z a w o d n i c z y ć  i 
tę samą rzecz z r o z m a i t y c h  s t r o n  p r z e d 
s t a w i a j  b ę d ę ,  t o  w t e d y  t y l k o  uczniowie 
nie będę wyrabiaj się na jednostronnych doktry- 
nerów, l e c z  n a  p r z e d m i o t o w y c h  m y ś l i 
c i e l i  i b a d a c z y " .  Ci sami uczniowie, którym 
„bieda tam tak wielka, żo sale, przeznaczo
ne dla dwudziestu uczniów, muszę dziś słuiyó 
dla stu.

W istocie z opuszczeniem ustępów, adresowa
nych do profesorów, którzy widocznie prześladuję 
ajto ra  artykułów Gazety, a których my szanuje
my, no ich dobrre r  -my, nie możemy lepszych 
i więcej przekonywujęcych przytoczyć argumen
tów n a  w y k a z a n i e  k o n i e c z n e j  p o t r z e 
b y  z a ł o ż e n i a  f a k u l t e t u  l e k a r e k ' e g o  
we  L w o w i e .  Tak jest, nauka potrzebuje współ- 
znwedniccwa. potrzebuje jednę i tę sarnę rzecz 
preedatawij z rozmaitych stron, jeśli nie chce 
tworzyć jednostronnych adeptów Dlatego trzeba 
Jtw jłtyć drugie katedry tycn przedmiotów we 
Lwowie. Tak jest, nauczanie i uczenie się po- 
tnebw ji Ml porządnych i obszernych, a jeśli li- 
cabe uczniów przekracza pewne, z g ó r i  ob l i -  
e r y j  s i ę  d a j ę c e  c y f r y ,  t o  t w o r z y  s i ę  
■ v w e  z a k ł a d y .  Ale nauka i nauczanie prócz 
sal wykładowych i profesorów potrzebuje, o czem 
wi>!.i autor zdaje się nie wiedzieć, i m a t e r y  a- 
t k  n a u k o w e g o .  Żadne nauka nie potrzebuje 
go tyle, ile medycyna, która adeptom swoim po 
otrzymaniu doktoratu dsje prawo miecza nad pa- 
eyentami. Ta nauka musi koniecznie swemu wy- 
eihewońcewi nietylko d u ż o  p u w i e d z i e C ,  a l e  
i d u ł o ,  b a r d z o  d u t o  p o k a z a ć ,  musi wy
próbować jego samodzielność i musi stwierdzić 
jego nietylko wyuczouę, ale że się po lekarska 
wyrazimy, przetrawiony wiedzę. Na to trzeba 
chorych, dnzo chorych, trzeba i umarłych, do 
ćw hńeś anatomicznych i chirurgicznych. Tych 
chorych zaś i tego materyału naukowego dostar
czy tylko duża, bardzo dnia ludność. I  to jest 
powodem, dlaczego Wiedeń ma po trzy klinizi 
systemizowane do jednego przedmiotu, oprócz 
prowadzonych przez docentów i nadzwyczajnych 
profesorów wgo samego przedmiotu; dlaczego to 
samo ma Peszt i wszystkie wszechnice stolic za
granicznych, to jest powodem, dlaczego Praga 
może mieć dwa uniwersytety i dwa fakultety le
karskie, ale zarazem powodem, dlaczego tego st- 
mego nie ma ani Oraz, ani Insbruk, a tern mniej 
mógłby mieć Kraków. Tak jest, wielki polisy! u, 
zrób pierwej z Krakowa miasto ówierómilionowe, 
a jeśli ci się to nie uda, co może uwierzysz, to 
przyjdź do Lwowa i poproś go, a b y  w i n t e -  
r e i i e  d o b r n  p u b l i c z n e g o  i d l a  m o ż n o -  
ś c i t w o r z e n i a  d a l s z y  c h  l e k a r z y ,  o d 
d a ł  o i s w ó j  d w a r a z y  od  k r a k o w s k i e g o  
w i ę k s z y  m s t s r y a ł  n a u k o  wy  l e k a r s k i  
i objął tym sposobem połowę obowiązku kształ
cenia zdolny sh lekarzy dla biednej Oalicyi, któ
rej ich aorar bardziej braknje, przyjmując w mu
zy swoja faLultet lekarski. To będzie wytrawne 
m arnow anie.

Z  Rady państwa.
W ie d e ń ,  29 marca.

(■ff) Po burzliwych zajściach, wywołanych 
niedawni! przez Strachego, po brntalnym napa
dnę lewicy na H einricha, po silnem ze strony 
Krodwweitera oskarienin rzędu — zdawała aię 
izba dzisiaj znużoną. Ożywiła się nieco rozprawa 
dopiero przy ataku Fussa na m in e ra  oświaty i 
przy ptarwaaym debincie parlamentarnym p. Gau- 
tsch i Zacim ,ednak z tego epizodu zdun spra
w ę, wspomnieć mi trzeba o i nnym,  kraj nasa 
specjalnie obchodzącym.

Przy obradach nad budżetem ministerstwa 0- 
brony krajowej, tyt. 1 „zarząd centralny", zabrał 
głos z upoważnienia Koła polskiego p. P  o p 0- 
wa k i .  Mówca wskazał, w jak nierówny sposób 
eiężar kwaterunkowy, który według ustaw pono
sić mają knre za pewnem prawnie ustanowieni m 
wynagrodzeniem, rozdzielony jest na różne pro- 
wineye, i jak zwłaszcza od Galicyi wiele się w 
tym względzie wymaga. Kraj uczynił już bardzo 
wiele dJa budowy koszar i rozdał gminom 600 
tysięcy ałr. bezprocentowych na ten cel poży
czek. Jest to jednak zaledwie czwarto cz^ść tej 
Samy, jaką gminy sam* na hndowę koszar wy
dają. W ośmiu gminach kasarnie są już oddane, 
w trzech badają się, co do dalszych sześciu ka- 
saró rozpoczęto już rokowani t. Minister wojny 
powiedział w delegacyi dla spraw wspólnych, że 
galicyjski Wydział krajowy zezwolił 120.000 złr. 
na budowę koszar — gdy jednak budowa jednej 
kasami Losatuje 200.000 złr. przeto łatwo obli
czyć, ile ozaiu npłynie, zanim wszystkie załogi 
w Galicyi będą miały ksaarnie. Gdyby to było 
praw ią, wtedy istotnie 100 lat nie wystarczyłoby. 
Ale s  (jrzyfoeionych przez mówcę cyfr widoczna, 
ie  ten rseesy l e u  inny.

Mówca asesagółowo przechodzi rozporządzenia 
wykonawese do ustawy kwaterunkowej i instruk
cje  Jo budewy koszar. Jedno i drugie nałzw y- 
ezaj jeat skomplikowane, utrudnia niesłyrhauie 1 
opóźnia budowę koszar z powodu wielkiej ilości 
urzędów, przez jakie każde podanie winno prze- 
chodzić. TaLie i objęcie koazar, już zbudowanych, 
nadzwyczaj wiele czasu zabiera. Mówca prosi 
mmii ;ra, żeby rozporządzenia te uprościł. Jeżeliby 
w ten sposób' minaagnmwano bardziej uproszczo
ną administraeyę n  arm ii, oficerowie, którzy z 
pewnością chętniej zajmują się wojskiem samem 
niż pisaniną, będą ministrowi szczerze wdzię
czni.

Na uwagi p. Popowskiego minister Welsers- 
heimlu żadnej nie dał odpowiedzi.

Drogim ważniejszym epizodem posiedzenia był 
pierwszy występ parlamentarny ministra G a u t- 
s o b a, wywołany atakiem F u s s a .  Mówca lewi
cy podniósł, że tym razem obrady nad budżetem 
ministerstwa wyznań i oświeceń, 1 są tem wa

żniejsze, ie  nowy minister stoi przed Izbą. M ó
wca porusza sprawę znanego rozporządzenia mi
nistra o rewizji bibliotek szkolnych. Nie przeczy, 
że oa czasu do czasu rewizya taka jest potrze
bną —  ale już w roku 1883 wydano takie roz
porządzenie , cóż więc mogło ponowienie jegu 
spowodować? Zapewne n a c i s k  z pewnej stro
ny, któremu poprzedni minister nie dość szybko 
ulegał. Rozporządzenie to wywołało między nau
czycielami wielkie poruszenie — nakłada bowiem 
na nich odpowiedzialność, nie dając im dokła
dniejszych wskazówek, co należy uważać jako 
pod względem religijnym albo patryotycznym na
ganne. Wszak i w biblii są ustępy rażące, a co 
do patryotyzmu, to są tacy, dla których tylko 
to jest patryotyczne, co odpowiada czeskim zapa
trywaniom. Także i wyznaczenie terminu rewizy do 
dnia 1 maja jest niewłaściwe, do tego czasu bo
wiem nie da się to wykonać. Mówca przypomi
na poruszoną już w komisyi budżetowej sprawę 
zakazu książki: „Czyny bohaterskie Niemców w r. 
1870"— porusza dalej sprawy śląskie, gdzie „agi
tacje sławiańskie rozbijają zgodę", i kończy na
dzieją, że choćby rząd nadal miał na te agitacye 
pozwa,ać i popierać je, to nauczycielstwo austrya- 
ckie będzie działać skutecznie w duchu narodo
wo niemieckim.

Po przemówieniu Fu 1 zabrał zar-z głos mi
nister dr. G a u t s e h  i oświadczył, iż bezzwło
cznie chce odpowiedzieć, chociaż pierwotnie miał 
zamiar przemawiać dopiero w dalszym toku roz
prawy budżetowej. Czyni to dlatego, bo mówca 
poprzedni odezw J się nie tylko jako poseł du 
ministra oświaty, ale jako reprezentant nauczy
cielstwa, pnytem  pragnie gorąco, aby z mową 
posła równocześnie i słowa ministra du6*ły do 
wiadomości nauczycieli anstryackicb, Skutkiem 
odezwania się posła, nauczycielstwo austryackie 
będzie musiało wybierać mięozy rozporządzeniami 
swego odpowiedzialnego przełożonego, a radami 
nietykalnego posła. (R t^ iste  oklaski z  prawicy. 
Niezadowolenie z lewicy, z  której odzywa sit głos: 
„Ton ostrzejszy na ławie ministrów"). Nauczyciel
stwo austryackie wybierze, i nie wątpię w to, jak 
wybierze. (Niepokój na lewicy. Wołanie z  pra
wicy o spokój!). Powodem do równie dowcipne
go, jak ostrego wystąpienia przeciw obecnemu 
ministrowi oświaty było rozporządzenie, nazwane 
teraz puryfikacyą bibliotek szkolnych. W rozpo
rządzeniu tem powiedziano, iż w bibliotekach nie 
można cierpieć żadnych książek, które ubliżają 
u, zuciom patryotycznym, religijnym lub-m oral
nym. I  dawniej wydawali 
rozporządzenia, a przyczyną obecnego większego 
zainteresowania się tą spiawą jest to , iż wiado
mo, że teraźniejsze rozporządzenia nie pozostaną 
na papierze, leoz że w szkole austryackiej dziać 
się będzie to, co minister n a k a ż e .  Następnie 
daje wyjaśnienia o tem, jak się zapatruje na swo- 
e stanowuko i obowiązki z niem połączone; — 

zapewnia słowem, że na wydanie rozporządzenia 
o bibliotekach nikt na niego nie wywierał żadne
go wpływu, że przeciwnie wszelkie nalegania na 
niego, z jakiejkolwiekbądź strony pochodzą, są i 
pozostaną bez skutku. Postępowanie jego jest ja 
sne i żadna choćby największa wymowa ani ża
dne dowcipy krytykujące nie wywrą żadnego 
wpływu na wykonanie jego roapurządzeń.

Go do zarzutu o przeciążaniu Nauczycieli pracą 
przy rewizyi książek, twierdzi minister, że w tej 
mierze nauczyciele musieli przecież już pierwej 
poznać owe książki, które rozdają do czytania 
uczniom.

Co do książek, traktujących „o wielkich bojach 
narodu niemieckiego" oświadcza minister, że i po 
usunięcia tych książek pozostanie jeszcze dosyć 
takich, które młodzieży niemieckiej opowiadają o 
czynach bohaterskich narodu niemieckiego. Zre
sztą minister nie zna wolnej niemieckiej szkoły, 
lecz tylko jednę — którą jest szkoła anstryseka, 
która powinna być przystępną dla każdego oby
watela, a nie powinna być wcale urządzoną po
dług pragnień któregokolwiek politycznego stron
nictwa. Szkoła austryacka ma tylko jedno zada 
nie: szerzyć nankę i wychowanie w jak najszer
szych warstwach ludności i Btarać się o to, aby 
każda z wieln narodowości jnalaztł w niej śro
dek rozwijania się i kształcenia. — Szkoła au 
strj i;k a  ma na celn kształcić i wychowywać do
brych anatryaków, uczonych, poczciwych i za
cnych lndzi I {Rzęsiste oktaski z  prawicy. M ini 
strawie i wielu posłów z  praurcy składają mó
wcy powinszowania/.

azeslnch powiatach i zdała Izbie sprawę. Ponie
waż regulamin nie wspomina o takich komisyach 
parlamentarnych, na wzór ADglii, przeto należy 
przy współudziale i poparciu rządu, wynaleść na 
to odpowiednią, legalną formę."

R o z r u c h y  s o c y a l n e  w B e l g i i  rozsze
rzają się coraz dalej w południowo-wschodniej 
części kraju. Z Tournai donoszą, że w okolicy 
snują się tłumy robotników, nie dopuszczając się 
jednak rabunków. W kopalniach Marumont, gdzie 
wojsko strzelało do robotników, zginęło 14 osób.

W okolicach Charleroi panuje bezrobocie pra
wie we wszystkich fabrykach. Fabryka stali w 
T h y  s-l e-C h a t e a u, która oddawna współzawo
dniczyła z zakładami Kruppa w Essen, została 
zamkniętą. W F l o r e n  u e s  zburzyli robotnicy 
wiele domów, w kilku punktach miasta wybuchły 
płomienie. W samem Charleroi widać na każdym 
kroku zniszczenie. Wszystkie mosty pozrywano, 
a wstęp do miasta jest strzeżony przez gwardyę. 
Na ulicach odbywają się ciągłe obławy na anar
chistów. Między innymi schwytano S p l i n g a r -  
d a, jednego z naczelników całego rnchu. Odpro
wadzono go do więzienia pod silną strażą, gdyż 
robotnicy zamierzali uwolnić go przemocą.

Wypadki belgijskie oddziaływają na robotni
ków we Francyi. Z Bccazeville donoszą o nowej 
zmowie w F i r m y .  Wskutek tego 600 robotni
ków jest bez zajęcia. ..

Kom.syi budżetowa f r a n c u s k i e j  I z b y  de 
p u t o w a n y c h  wybrała przewodniczącym opor- 
tunistę R o u T i a r a  jednym głosem większości. 
Inne głosy padły na deputowanego C 1 ó m e n- 
c e a n .  Wybór ten jeat dowodem, ż« radykalne 
żywioły nie mąją w komisyi większości. Wszyst
kie zatem obawy, Ze komisja budżetowa odrzuci 
budżet wyznań, okazały się płonnemi. Konserwa
tyści, których pominięto zupełnie przy wyborze 
do komisji, ogłosili protest przeciw takiemu po
stępowaniu Izby.

Dzienniki a n g i e l s k i e  ntrzymnją, ze GI a d- 
8 1 o n e nie będzie się obecnie starał o przepro
wadzenie za każdą cenę nstawy o w y k u p c i e  
g r u n t ó w  w I r l a n d y i ,  lecz że wszystkie 
swe usiłowania skieruje w celu uzyskani. 01 par 
lamentu a u t o n o m i i  i r l a n d z k i e j .  Datiy 
News, utrzymując? stosunki z gabinetem, pisze 
o tym przedmiocie: ~

„Zdaje nam się, że nic nie zmusza p. Gladsto 
ministrowie podobne ne’a do osłabienia swego stanowiska . paraliżu 

wania swych względem Irlandyi zamiarów przez 
uznanie sprawy wyknpna gruntów za kwestyę 
gabinetową. P. Gladsione wystąpi niezawodnie w 
Izbie gmin z wnioskiem o wykupno, gdyby je
dnak spotkał się tam z taktyką, jakiej można s.ę 
spodziewać po dzisiejszem zachowania się stron
nictwa konserwatywnego, nie weźm e sobie tego 
do serca. Stronnictwo liberalne przyjęłoby ten 
plan pod pewnemi warunkami; stronnictwu te
mu zależy jednak głównie na tem. ażeby wymie
rzyć Irlandyi rprewiedliwośó przez nadanie joj 
odpowiedniej administracji miejscowej Sprawa 
wykupna gruntów powinna obchodzić głównie ir
landzkich właścicieli grantów. Jeżeli 01 i nie ehcą 
korzyątaó z tego, CO; projekt rządu zapewnia, 
to nikt, nie będzie 1 m -ty ch  korzyści narzucać."

K r a k ó w , 31 marca

Wczorajsze telegraficzne doniesienia z posie
dzenia Izby poselskiej urwały sprawozdanie na 
mowie ministra G a u t s e h  a, który zapewniwszy 
posła ks. O z a r k i e w i c z a  o troskliwej uwadze, 
jaką rząd zwraca na poruszoną przez niego spra
wę dotacji kleru parafialnego i podwyższenia do- 
tacyi biskupstwa stanisławowskiego — zwrócił 
się następnie do wywodów Pirqueta i w obszer- 
nem przemówieniu rozwinął zapatrywania swoje 
na naukę w sokołach średnich. Mowę tę, która 
w Izbie zrobiła dobre wrażenie, a zawiera wiele 
bardzo trafnych myśli, podamy jutro. Po mini
strze przemawiał jeszcze S u k 11 e z prawicy i 
W e i 11 o f z lewicy, poczem prezydent Smolka 
przerwał dalsze narady nad budżetem. Posłowie 
E i n e r ,  M a t s c h e k o  i towarzysze wnieśli pro
jekt rezolncyi o reformę ustawy o ochronie pa
tentów, wzorów i marek, tudzież o wydanie no
wej nstawy, regulującej międzynarodowe Btosnnki 
własności wynalazków i wzorów. P. W e i 11 o f 
wnosi interpelacyę do ministra skarbn w sprawie 
rozporządzenia, podnoszącego opłaty ekstabula- 
cyjne. Na tem posiedzenie zamknięto, naznacza
jąc następne aa dzień dzisiejszy.

Narodnt Listy donoszą co następuje. „Ponie
waż się pokazało, że od lat siedmiu, jak posło
wie czescy biorą czynny udział w rozprawach 
Rady państwa, głównym a może najbardziej dra
żniącym przedmiotem obrad brwają btosnnki w 
Czechach, przeto pewna część posłów czeskich 
postanowiła za inieyatywą pp. Trojana, Gregra i 
Adameca, dążyć na najbliższych posiedzeniach 
klubu czeskiego do tego, ażeby klub postarał się 
z wytężeniem wszystkich swoich wpływów o wy- 
s ł a n i e  do C z e c h  k o m i s y i  p a r l a m e n 
t a r n e j ,  złożonej z członków wszyatkioh stron
nictw, któraby zbadała stobnnki w niemieckich i

Ks. A l e k s a n d e r  nie zaprzestał starać się 
w Kuuatantynopolj o nzyskanie jak najkorzyst
niejszych dla siebie warunków mimo nieżyczli
wego dla Eałgaryi usposobienia, jakie obecnie aa- 
panowało w gabinetach. Gadban effendi, który 
przed kilku dniami powrócił z Sofii wręczał suł
tanowi nową propozycję księcia. Książę Aleksan
der przyrzeka sułtanowi zgodzić się na żądanie 
mocarstw pod warunkiem, że w i ę k s z o ś ć  
p a ń s t w ,  p o d p i s a n y c h  n a  t r a k t a c i e  b e r 
l i ń s k i m ,  z o b o w i ą ż ą  s i ę  do  z a m i a o w a -  
n i a  go  po  n p ł y w i e  l a t  p i ę c i u  stałym gu
bernatorem Rumelii, je? di się pokaże że rządy 
jego dawały mocarstwom wszelkie pożądane rę
kojmie. W  Konstantynopol przypuszrzano, ie  
autorem tego nowego projektu jest poseł angiel
ski w Sofii. W ostatnich kilku dniach zmieniło 
się położenie o tyle, że mocarstwa żądają dziś 
ub księcia Aleksandra ber? 'runkowego poddania 
się ich woli. Być jednak może, iż ostatecznie 
przyjdzie do porozumienia w myśl projektu, któ
ry Gadban zawiózł do Konstantynopola.

F l o t a  g r e c k a  wypłynęła znowu z zatoki 
Salamińskiej i udała się w nie? .adomym kierunku. 
Zebrana w zatoce Suda esk»dr, europejska nie 
przedsięwzięła natomiast żadnego kroku, lecz co 
więcej przygotowuje się do powrotu. Statki wło
skie miały już opuścić Kandyę, a admirał rosyj
ski uwiadomił przedwczoraj swych kolegów, że 
odpływa do Smyrny. Ponieważ na czynne wystą
pienie floty angielskiej nigdy nie można było li
czyć zbytecznie, przeto cała ta demonstracya flot 
europejskich może spełznąć na niczem. W Ate
nach odbyła się przed kilka dniami wielka rada 
wojenna, na której uchwalone k o ń c z y ć  z po 
ś p i e c h e m  p r z y g o t o w a n i a  do w o j n y .  
Dwie r.owopowołane ulasy rezerwy wynoszą ra
zem 29.000 ludzi. W ar&nałach greckich znaj
duje s ę jeszcze 175 tysięcy karabinów odtylco- 
wych, 80 tysięcy karabinów dawnego systemu i 
96 dział Kruppa. Z prowincyj tureckich, zamie
szkałych przez ludność grecką, nadchodzą do 
Aten wiadomości, zachęcające rząd do działania.

K r o n i k a ,

K ra /só w , 31 marca

Woda na Wiśle od południa dnia wczorajszego 
stała mierze, następnie zaozęła nieoo przybierać. 
0 godz. 4 popołudnia mierzono na wodoskazie przy 
moście podgórskim t  m. 45 cm. ponad 0. Od tej 
chwili woda wciąż się podnosiła i • godz 8 wie
czorem doszła do wysokości 2'55 m. powyżej zera. 
Następnie woda jeszcze przybierała a e pólnooy 
mierzono i>a wodoskazis przy moście podgórskim 
2*63 otm. ponad zero. Mimo zapowiedzi wylewn 
wód, telegraficznie nadesłanej z Oświęoima, woda 
na Wiśle wyżej nie podniosła się.

Woda w Rndawie ckoło południa dnia wczoraj 
ozego doszła do najwyższego stann, poozem spostrze
żono nbytek wody. Niebawem cofnęła znowu Wisła 
wody w Rudawie, przez co zagrożoni m został spa
lony most przy rogatoe Wolskiej Urząd budownic

twa miejskiego wraz z naczelnikiem straży ognio
wej woześnie zapobiegli podniesienia tego mostu 
przez wezbrane wody ustawieniem na nim waloa 
żelaznego i czterech wozów z kamieniem oiosowym 
Woda Radowy zalała niżej pofożone błonia i fosy 
foiteczne, tudzież oblała posesję zwaną Wenecją 
S/s-■ a do tej realności należąca a gęsto zaludniona 
prr.ci rodziny ubogich robotników najbardziej była 
zagrożoną. Szopę tę należy niezwłocznie usunąć ze 
względów sanitarnych i polioyjno-budowniezych.

Wisła wystąpiła z brzegów częściowo poza kla
sztorem przy rogatce zwierzynieckiej, pod Skałką 
oraz cofnęła wody swe w stare koryto ra  Wielopo 
lu, tudzież w rowy forteczne na Grzegórzkach.

Na wypadek wylewa prezydent wraz z komite
tem ratunkowym zarządził wszelkie środki ostrożno
ści, powierzająo kierunek obrony dyrektorowi budo
wnictwa p. Niedziałkowskiemu i naczelnikowi straży 
ogniowej p. Eminowiczowi O godz. popołudniu 
przybyła straż pożarna w celn wzmocnienia wału 
na starej Wiśle przy Koletkach. Do późnej nocy 
pracowała etraż przy pochodniach pod kierunkiem 
dyrektora budownictwa i p. Eminowicza Na wszyst
kich punktaoh zagrożonych stały posterunki st: 
miejskiej z łodziami, posterunki inlynieryi wojsko
wej wraz z urzędnikami magistratu. Kierownicy 
obrony od powodzi ozuwaii przez noc oałą, pełniąu 
służbę na zagrożonyoh punktach. Niebezpieczeństwo 
powodzi prawdopodobnie jid  minęło.

Oświęcim, 31 maroa. (Telegram) Woda na W i
śle znacznie opada. Dziś rano o godz. 8 min. 20 
wysokość słupa wody Wisły wynosiła 2'40 otm., 
Soły 0 81. (o tym ozasie wuda na W<śls pod Kra
kowem opadła do ;v55 utm. Przyp. Red.)

Ministerstwo oświecenia zarządziło republikaoyę 
wyaanego w r. 1873 rozporządzenia, które wzbra 
uia n< zuiom szkół Indowych i średnich tworzyć sto
warzyszenia lab należeć dc stowarzyszeń. Wedłng 
tego rozporządzenia nie wolno w ogóle nozniom szkół 
Indowych i średnich orginizować jakiohkolwiek 
związków, a jeżeli zgromadzać się ohcą w oelath 
naukowych, winni to czynić za pozwoleniem i pcć 
kontrolą oiałi nauczycielskiego. Uohybienie przeoiw 
tema zakazowi zagrożone jest w razie bezsknteczno 
śoi npomnienia wydaleniem z zakłada.

Zapiski policyjne. Dnia wczorajszego przytrzy 
mani zostali w ulicy Garbarskiej Józef Nowakowski 
i Antoni Krzysztofiński szmaciarze, którzy wałęsając 
się po koryoie spuszczonej obecnie Rndawy, weszli 
do realności Nr. 4 przy ulicy Garbarskiej i skradli 
tam walizę z bielizną, które poszkudowana poznała 
w ich posiadaniu.

Wałęsające się porą noeną po plantach włóczęgi 
przyozepiają się ozęsto do przechodzących i r  pod- 
stępuy sposób ich okradają. Strażnicy policyjni zwra- 
oająo na to nwagę, przy aresztowali dnia wczoraj
szego w nooy włóczęgę Józefę Koudraezek, która 
korzystając, iż jeden z wyrobników siedział na ław
ce, przysiadła się do niego i skradła mu pizeszło 
6 złr. z kieszeri.

Lwów, 30 maroa. Rada miejska na ostatniem 
s w nul posiedzenia sprawdziła wybory 100 radnych 
i wszystkie uznała za wazue. Zaraz na pierwszem 
posiedzenia zarysowały się niejako dwa stronnictwa 
przy wyborze „komisyi matki", która zająć się ma 
ułożeniem propozyoyi do wybom wszystkich sekoyj 

knmisyj. W głosowania zwyciężyła lista zapropo
nowana przez dra A. Z g ó r s k i wg o .  Wybrani zostali 
pp. Czerny, Cinohciński, Getritz, dr. Goldmana, 
dr Gryzieoki, Klimowioz, Miohalski, Niemczynowski, 
PiepeB, dr. Radziszewski, dr. Samolewicz, Ssheyer, 
Soleski, Zacharyewicz, dr. Zgórski, ogółem 15 człon 
kńw. Wybór prezydenta nastąpi w poniedziałek dn.
5 kwietnia. Na razie trudno jeszoze wiedzieć, jak 
się ukształtuje Rada, ozy zorganizuje się w jakie 
kluby, ozy też jak za poprzedniej kadenoyi nie bę
dzie i aJnego zorganizowanego stronniot a ; z one- 
gdajszego jednak posiedzenia możua przewidzieć, że 
party a t. zw. mieszozańska, atóii w ostatniej ka 
denoyi ohooiaż nie miała organizacji, ais mimo to 
zawsze prawie solidarnie szła — obecnie widocznie 
rozbiła się i będzie należeć do dwóob obozów. Wy
raźniej to się ujawni dopiero przy wyborze wicepre
zydenta i podziale na sekoye.

Sprawa, którą się zajmnją wszystkie pisma, mia
no wioie -trojko robotników w warstatach braoi W sze
laków zupełnie dzisiaj wyjaśnioną została przez p 
H. R e w a k o w i o z a ,  redaktora Kuryera lwów. 
prawdziwego pzyjaciela robotników, który gorliwie 
zajął się tą Bprawą i osobiśoie przekonał się, że 
pretensye świątkująoyoh są przeważnie nieuzasadnione, 
w kuńca zaś daje najlepszą dyrektywę, jak na oałą 
tę sprawę należy się zapatrywać, pisze bowiem „ii 
k o m n ś  t r z e o i e m n  na tem zależy, aby nasz 
stolarski przemysł krajowy był zawsze zabijany kon- 
kurenoyą oDoą i aby robotnioy nasi faktycznie z 
głodu ginęli".

W teat ze onegdaj wystąpiła w roli „Carmeny" 
znana z estrady koncertowej w Krakowie śpiewaoz- 
ka p. M a o h w i c ó w n a ,  — leoz występu tego 
nie można nazwać udałym. Niestosowny wybór par- 
tyi przyczynił się do niepowodzenia.

Za BtaraDiem hr. S k a r b k a ,  kuratora fundaąyi 
pozwoliła dyrekcja na przedstawienie p o p o ł u- 
d n i o w e  w teatrze na korzyść weterana opery poi - 
skiej p. Kóhlera, które s:ę odbyło wozoraj wobec 
pełnego amfiteatru. Grano wodwil Anozyea „Dwaj 
złodzieje", a obsada sztuki była tego rodzaju, że i 
w pierwszorzędnych teatrach nie zawsze taka bywa. 
Wszyscy artyści pragnęli przyczyn;ó się do dobrego 
celu, dlatego najmniejsze role grali pierwszorzędni 
aktorowie. Nawet nieme postacie, jak gośoi na baln, 
rozebrały między siebie pp. Nowakowska, Żelazow
ska, PyBznik itd. Publiczność bawiła się nadzwy
czajnie, trudno wyobrazić sobie lepszych przedsta
wicieli tej dwójki hultajskiej, jak ją grają pp. Zbo- 
iński i Ruszkowski. Szkoda tylko, że roli bankiera 
nie objął p. F i s z e r  Gustaw, jak się ofiarował 
dyrekcja jednak z nieznanych przyczyn n ie  p o z w o 
l i ł a  na ten występ I Beneflsant p K d h l e r  od- 
śpiewał jak za dobrych ozasów i  prawdziwą werwą 
i siłą Verbum nobile. Oklaskom nie było końea.

0 tajnych agentach angielskich, pracujących 
w lóżnyeb krajach dla dobra Albionn, podaje bro- 
szura niemiecka p. n. Mitregenten und fremde 
Hdnde in Deutschland bardzo oiekawe szczegóły. 
Wiadomo, że Anglia ntrzymnje we wszystkich pań
stwach europejskich i nieeuropejskich mnóstwo nie- 
znanyoh nikomn „zaufanych", działająoyoh w roz- 
ma tych klerunka h Zaufani oi przygotowali i roz
wiązali jnl niejedną sprawę na korzyść swojej oj- 
ozyzny. Operowali oni w wojnie kaukaskiej, w hi- 
ezpańekioh i portngalskioh rozterkach domowych, w 
Greryi i w Neapolu „Ukryte" ręce agentów an
gielskich ruszają się wszędzie, gdzie potrzeba ooś 
pomięszać i zakłócić. Dziwną tę instytucję popierał 
głównie lord Palmerston pomimo niechęoi zmarłego

księoia rejenta Anglii. Z szeregów tajnych agentów 
zagranicznych wychodzili nieraz wybitni później mę
żowie stann.

Liczba niewidomych w Europie, według obli- 
ozenia podanego w jednej z niemieckich gazet, wy
nosi 300.000. Jeżeli odejmie się od tego niezdol
nych do pracy starców i dzieci, pozostaje jeszcze 
250.000 ludzi, których siła prudukoyjna ginie. Sta
tystyka wykazuje jedmgo niewidomego na tysiąo 
mieszkańców, lecz stosanek ten powiększy się zaa- 
oznie, jeżeli doliczy się do tego ciężko chorych na 
oczy. Więcej jest niewidomych mężczyzn niż kobiet, 
tak jak liczba nieszczęśliwych, pozbawionych wzro
ku większą jest w dużych miastach niż w małych, 
a w tych ost tnich większą niż po wsiach. Okoli
czność tę przypisywano poozą'kowo dłuższemu uczę
szczaniu do szkół w miastach, lecz przypus'ezeuie 
to, jak się p^zesonano, jest nieusprawiedliwione, al
bowiem cyfry statystyozne wykazują znów, że ślepota 
właśnie w tych prowincjach jest najczęstszą, gdzie 
oświata stoi na najniższym stopniu.

Sztuczny n08. o pośle tureck<m Gabdanie E- 
f  ndim, który zastępował Fortę w rokowaniami z rzą
dem bałgarskim, obiega taka anekdota: Kiedy Gab- 
dan Efendi, dotknięty przykrą koniecznością posłu
giwania się sztucznym nosem, wybierał się z Sofii 
do Konstantynopola, spostrzegł, iż w udzielonym mu 
przez władze bułgarskie paszporcie między „szcze
gólnymi znakami" wymieniono: nez en carton. —  
Tknięty tem, udał się Gabdah wprost do księcia A- 
hksandra, aby się użalić na nledelika^ość bułgar
skich urzędników. Książę zaledwie z trudnością zdo
łał powstrzymać wybuch wesołości, dołożył jednak 
wszelkich starań, aby nieszczęśliwego Gabdana po- 
' sszyć a w Końca darował ma — tabakierkę, któ

ra oczywiśoie nie będzie mogła Gubdanowi oddawać 
tych usług, oo ludziom, cieszącym się aataralnemi 
nosami.

Składki. Na wygnańców z Pras nadesłało do 
Administracji Nowej Reformy Towarzystwo mło
dzieży polskiej, kształcącej się w M o n a c h i u m  
kwotę 20 marek.

Wyciąg z urzędowej części nr. 72 „Gazety 
Lwowskiej".

L i c y t a c j e :  Sąd pow. w Krzeszowicach, 1. o. s. 
1378: realność lwh. 144 i 149 w Tenozynkn, ter
min 3 majn, 7 czerwca i 12 lipca o godz. 10 rano, 
cena 11.226 złr.

K o n k n r s a :  Rada szkolna krajowa we Lwo
wie ogłasza konknrs na posadę nauczyciela hisioryi 
powszechnej i geograni w gimnazjum w Stryju. 
Termin do 10 kwietnia br.

Rada szkolna kraj. ogłasza konkurs na posadę 
nauczyciela szkoły wżerowej przy seminarynm nau- 
ozycielskiem w Tarnopola. Płaoa 800 złr. z doda
tkiem aktywalnym i poborem 5-Ietnim 100 złr. Ter
min z końcem kwietnia.

U p a d ł o ś o i :  Franciszek Bartnik w Radomyśln.

T E A T P

ra- pierwszy „ O d d a j c i e  mi  ż o n ę l "  (Kome- 
dya w III aktach A. Abrahamowicza).

Po raz pierws/y w sobotę (beuefis p. Bise o ja 
nowskiej), po raz drugi w niedzielę, pu trzeci raz 
we wtorek przedstawiono nową l omedyę Abranamo- 
wioza: „Oddajoie mi żonę" — wi czwartak i. ają 
przedstawić ją po rat czwarty Sam f»kt ten już do
wodzi, że się podoba. A jak się podoba, ten może 
tylko wiedzieć, kto był na przedstawieaia. Są tam 
soeny i sytuacje, przy których publiczność wyhnoha 
tak Berdeoznym, tak powszechnym śmiechem — i< 
grająoy sam i aię dosłyszeć nie mogą, są ponr sły i 
koncepta, z których do łez się uśmiać moina, 
jest takie bogactwo żywiołów rnohu i komizmu —  
£ąka bezpretensjonalna wesołość, że trzeźwy sąd i 
rozbiór tej sztoki pedantyoznym musłałbj być zara
zem. Wszelkie zarzut) jakieby słusznie można ozy- 
nió autorowi, odparłoby jego pytanie; „Gzyftoie aię 
ubawili, uumiali? ozyśoie wesoło wit.zór spj dliii?„;

Tak, ale..." — „Jeżeli tak , to i ,a weaół mogę 
być i radrwolony, niozego więoei nie pragnąłem, do 
niczego więoej nie miałem pretensyl."

„Oddajoie mi żonę" jeat jedną z niewielu nda- 
tnyob fars polskich. Naśladownictwa farsy fran
cuskiej lab niemieckiej ta nie ma, t i  odrębny zu
pełnie rodzaj, rodzaj p. Aorahamowicza Farsa fran
cuska odznacza su zwykle drastycznośoią tematu i 
sztucznemi, ndbiegająoemi od prawdopodobieństwa, 
niemozLrie powikłań ?mi kombinacjami intrygi. — 
Farsa niemieoka charakteryzuje r ę  naiwnośoią, bra
kiem ładu, składu i sensu, a bajka jej jest zle
pkiem mnóstwa na pusty śmiech obliczonyoh, nie
potrzebnych, niezgrabnie pozszywanych epizodów. U 
p. Abrahamowioza cały komizm na fabuli polega, a 
ta jest wyborna, oryginalna i zmierza szybko do 
rozwiązauia, nie zbaczając nigdzie dla jakiegoś kon- 
oeptu. Wszystko w n<ej ma cechę prawdopodobień
stwa i przyzwoitą formę, wszystko serdeczną wywo
łuje wesołość. Anokdota jest najsz zęśliwszą stroną 
twórczości autora „Męża z grzeczności" i „Oddajoie 
mi żonę." Inni „krzyczą i wrze z zą, jak czajka — 
nie przyjdzie bajka." On ma tylko bajkę, ale bajkę 
arcyzabawną, dającą mu zawsze pewność powodze
nia i po za bajką na nio prawie eię nie sili, ta i 
owdzie tylko żart jakiś rzuci. Dla bajek tyeh i po
mysłów, których miliony nosi podobno w głowie, 
tak ehętnych znajdował ozęsto współautorów. Że zań 
bez wszelkiej pomooy obejść 6ię muże, dowiódł, pi- 
sząo nam nową swoją komedyę, rzeoz ndatniejsią 
stokroó od osławionego „Męża z grzecznośoi, “ choć 
wieloe mu pokrewną. Zdaje się, jakby słynny „gaz 
rozweselający dra Oxa" upajał wszystkich nu nią 
patrzących, pod ktoregc zbaw lennem działaniem po
doba się wszystko, wszystko cieszy, śmieszy, bawi. 
A taki „gaz rozweselający," tc rzeoz nieoazaoowanc 
w krakowskim „świeoie nudów “ (Dok. naat.)

R e pe rtu ar te a tru  krakow skiego.

io-We c z w a r t e k  1 kwietnia: „Oddajoie mi 
nę", komedya w 3 aktach, A. Abrahamowioza.

W s o b o t ę  3 kwietnia: „Potrzebne grzeszki", 
komedya w trzech aktach, przez St. hr. Rzewnekie- 
go. Benefis Aleksandra Podwyezyńekiego.

Ł iw o w y k le  K o l o  l i t  - a r t y s t .

Lwów, 30 marca
Wezoraj odbyło eię walne zgromadzenie ozłouków 

K o ł a  l i t e r a o k o - «  
wodni, twem prezesa d
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su . Zgrom>ii3H.e było jaru*. liosue, zapowiedziane 
bowiem było wystąpienie t z. opozyoyi, która nie
zawodnie bu rdzo jet. pożądaną w każaem stowarzy- 
ezenin, J e  tylko wówczas, jeżeli nietjlko krytykuje, 
ale zarazem formułuje uwoje żądania jasno, a wy- 
kazująo błędy, rowLOoześnie podaje sposób iob usu
nięcia. Tymczasem wczorajsze objawy niezadowole
nia niektórych malkontentów były niuzem innem, 
tylko narzekaniem na to, nad ozem sam Wydział 
w swojem sprawozdania nbolewa, że mimo naj
szczerszych starań, niepodobna było dotąd wprowa
dzić stałych tygodniowych wieczorów z odozytami i 
muzyką, z braku prelegentów. Zadaniem w s z y s t 
k i c h  członków powinno być, aby w „Kole" biło 
jak najżywsze tętno życia, a jeżeli ozłonkowie o to 
sami się nie starają — na to żaden Wydział, ani 
prezes nio nie pomoże. To, co dotyohozas i to w 

- krótkim ozasie uczynił zarząd, można tylko uazwać 
świetnym rezultatem — s t w o r z y ł  z n i c z e g o  
c oś  — nie było kąta Własnego, dzisiaj jest pię
kny lokal, dobrze urządzona, z wyborną czytelnią, 
licjącą 71 pism peryodycznych, a ze 102 członków 
wzrosło łoJu na 226. Urządzenie w/asne wartości 
blibko 2000 złr. jest już pewnym zarodkiem ma- 
ją:, i. Nadio staraniem Kota wpłynęło na cele do
broczynne około 2000 złr. flzyż to nie jest naj
lepszym dowodem, że w zarządzie zasiadają Indzie 
czynni i energiczni ? Bardzo znaczna większość człon- 
ków „Koła" zna dokładnie całą apiawę, dlatego 
wśród hucznych uklasków przyjęto ponowny wybór 
prezesa dra f t u t c w s a i e g o  Tadeusza. Wiceprezes 
ba.dzo gorliwy i zaJnżony w sprawach „Koła14 p. 
S t a r k e l  Romuald stanowczo zrezygnował z po
wodu wielkiego tajęoia w redakoyi Sekóły — w 
ihiejsce więo jego wyprano p. M ł o d n i c k i e g o  
Karola, artystę, w miejsoe aoś p. B e ł z y  Włady- 
Hawa, który już od dmszego czasu usunął aię z 
prezydyum, został sekretarzem p. dr. L e wi c k i .
I)o Wydziału weszli: pp. Barąoz Tadeusz, dr. Bal
cer Oswald, dr. Bieliński Stanisław, dr. Finkel Lu 
dwik, Komorowski Bronisław, dr. Piłat R , Bamult 
Stefan, Skotnicki Antoni, Sonmidt Władysław, Sy- 
tociyńi ki Laon, dr. Tohórznioki Aleksander, Za- 
jąozkowski Libmst. Co komisyi rewizyjne]: pp. 
dr. Goldmann Bernard, Jaworowski Hilary i Lopu 
Hański Tadeusz.

Na wniosek dra L » ł i g o h a mp B a  B (ojoaj u- 
"hwaino zgromadzenie jednomyślnie podjąć inicjaty
wę uozozenia pamięci W i n c e n t e g o  P o l a  przez 
'Umieszczenie tablicy pamiątkowej w grocie na Po
hulance, gdzie pueta lubiał przesiadywać 1 wyje- 

n reprezentaoyi miejskiej, ażeby ulioę, pro 
kadzącą od rogn nlicy Karpińskiego ku Pehnlanoe 
^zwać imieniem poety. P. W y b r a n o w s k i  Leon- 
?Jasz zalecił składkę na bursę św. Kazimierza w 
śryżu, — a piezes przypomniał lote-yę Koła art.- 

w Krakowie. W końi-u zgromadzenie podzięko
wało serdecznie przez usta p. Wybranowskiego n- 
J^Pująoemu w.coprezoscwi p. S t a r k 1 o w i R. za 
”80 trniy i praoę. Narady skończyły się około 
Młnocy.

Z sprawozdania Wydziałn „Koła”, które rozdano 
tern zgromadzeniu, wyjmuję następujące Bzcze- 

s4*y. W 17-miesięoznym okrez.e, objętym w tem 
JPrawozdaniu, Koło przebyło erę znacznych przeo- 

ń, at&jąu się instytnoyą w stosunku do swyoh 
s^dań prawdziwie poważaą i czyaiią. Zmieniwszy 
Mym ozasie lokal i urządziwszy go własnym ko- 

dało Koło dowody twej żywotności szeregiem 
lc- idzonyoh uroozysteśoi 1 wystaw — a liczba je- 

ozłonków podwoiła się z górą, wzrastająo z 102 
7* 226, pod wodzą gorliwego prezesa dra Rutow- 
r lego, zasiępoy tegoż Bom. Starkła i Wydziałn, 
^-lącego kilkanaście popularnych nazwisk. T.warzy 
J *  zebrania z odozytami, muzyką i deklemaoyą,
, -^orki na cześć bawiących we Lwowie gośomą ar- 
f^ów, jubileuszowe uczty Bałuckiego i Zaoharya- 
^ieza, biesiada ku uczczeniu Żeleńskiego, wysta

l i  Bzkioow, wystawa Grotigerowska, dwa wielkie 
kosiynmowe: Wesele Skrzetnskiego i Wesele 

?*' — oto pooz t znaczniejszych przedsięwzięć, 
7**8 mimo swej kosztowności (obrót kasowy z tego 
jj4*u wynosi pr-eszło 15.000 złr.) przyniosły 10OO 

dla siostry ś. p. Grottgera, i dozwoliły Kołn 
złr, przeznaczyć na inne dobroozynne cele. Od- 

^Ró^ w j[0jb było w tym czasie 14. Zamierzone 
^awuictwo „Teki literackiej" jest już rozpoczęte, 

°dłożono je do jesieni roku bieżąoego.

fbiuuttu ndiiiOiu, literackie i Myśtyaiiff
V7 A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś o i  odbyło się 

j * 20 bm. posiedzenie Wydziału matem.-pizyr dn 
1 Przewodnictwem dyrektora dra Teichmana. Se- 

dr. Kaczyński przedstawić rozprawę prof. 
I ^ s g o  pod tytułem: „O kręceniu się ciuła t>ta- 

«koło punktn" i odczytał nadesłaną przez an- 
Jr treść tej rozprbwy. Sekretarz przedstawił praoę 

pytałem: „Rcsae a C. D. Dre Wołoszczaa in 
Leopolitano anno 18 S5 leotae anotore H. 

v Un“ i rozpiawę p. S. Dioksteina: nO twierdze- 
> Crooohi ego". P. Gotfryd Ossowski przedłożył i 

l̂ 0|ytał rezpnw ę: „O Wołynioie", objaśniając rzeoz 
p rof dr. Szajnocha przedstawił fotografie 

bj .^palnyoh z Monte Bolca. Na posiedzenin ad- 
^stracyjnem, które się odDyło w dalszym ciągu 
Pędzającego, oddano wyżej pomienione rozprawy

pp. Branna, Dioksteina i Ossowskiego członkom 
Wydziału do sprawozdania na najbliższem posie
dzeniu, rozprawę zaś prof. Frankego odesłano do 
kumitetu wydawniczego, tudzież postanowiono ogło
sić p - raz ttzeei konkurs do nagrody z funduszu 
dra Kretkowskiego za rozwiązanie zadania z alge
bry, gdyż dwa pierwsze terminy upłynęły bez skutku.

— Profesor L o d e r t  z Czerniowiee wydał po 
angielsku broszurę o wpływie Wiklofa na stosunki 
religijne w starożytnej Polsce. Rzecz tę, o-nutą na 
źródłach archiwalnych, wydało swoim nakładem sto 
warzyszenie Wiklefa w Wiedniu.

Nowe książki. (Ekonomia i prawo)
— B a r t o s z e w s k i  Witołd: Pojedynek, jogo 

reguły i przykłady. Kraków, 1886.
— F r e w e n  -Moreton: Zmniejszenie s'( ilości 

złota i przesilenie w handln. (Tłum. z ang.) Lwów,
1885.

— Ki r s z r o t - Pr awni oki  J. : Kredyt włościań 
ski. (Bibl. um. praw). Warszawa, 1886.

— P i a s e c k i  Jó z : Ekonomia polityczna. We
dług prof Beneckego, Brentana Goltza, Geffkena, 
Helfericha, Jollego, Kleinwaeohtera, Klostermanna, 
Leiisa, Loeninga, Meitzena, Mithoffa, Mayera, Nas 
sego, Nenmanna, Rieohego, Riimelina, Saia, Schalla, 
Sohella, Schoenberga, Wagnera. (Nakł. red. Pra  
wdy), str. 563, Warszawa, 1884—6. (3 rub ).

— Położenie włośoian i własnośoi ziemskiej w 
XIX w. w W. ks Poznańskiem, przez K. D. (Prsegl. 
Społeczny. Luty). Lwów. 1886.

—  S k r o c h o w s k i  dr. Ig.: Jednostka wobeo 
państwa. (Prsegl. powss. Luty). Kraków, 1886.

— S o h i p p e l  Maks.: Nędza dzisiejsza i dzisiej
sze przeludnienie. (Tłum, z franc). Warszawa,
1886.

— S t a n t o n Teodor: Kwestya kobieca a Fa- 
ropie. Tłnm. z ang. Kaz. Sosnowski. (Wyd. Prsegl. 
tyg.) str 344. Warszawa, 1886. (1 r. 60).

— U n g s r  S. dr.: Fortschritt und Sooiarsmns. 
Berlin, 1886. (Zaliczamy to dzieło godne nwagi do 
polskiej bibliografii, z powodu, iż autor, dr. Samuel 
Unger, adw. kraj. mieszka w Krakowie).

— Ustawa powsz. wekslowa (z z szelkiemi uzu 
psłniająoemi postanowieniami, ustawami dotyozącemi 
spraw wekslowyoh i orzeczeniami najw. trybunału). 
Wyd. drugie. Tarnów, 1886.

Rokowania cłowe z Rumunią.
Do nawiązania rckowań o zawarcie nowego 

traktatu handlowego z Rumunią dotąd jeszcze nie 
przyszło. Przyczyna po obu stronach jest pozor
nie tai sama. W Austro-Węgrzech bowiem nie 
ma jeszcze dotąd należytej, wszechstronnej i pe
wnej podstawy do układów, bo ugoda cłowo-han- 
dlowa z Węgrami jeszcze nie załatwiona, o czem 
Rumuni wiedzą bardzo dobrze, boć to nie jest 
żadną tajem nicą, jak niemniej i to , że tylko na 
podstawie takiej ugody, zawartej między obu ga
binetami i mającej przez to szanse potwierdzenia 
w obu parlamentach, może ministerstwo spraw 
zagranicznych austro-węgierskie skutecznie przy
stąpić do traktowania z Rumunią. W Rumunii 
zaś.cło autonomiczne, zastosowane już do Fran 
cyi i innych państw, z któremi traktaty handlo
we już upłynęły, jest względem Austro-Węgier 
zbyt wysokie tak dalece, ii gdyby przyszło do 
zastosowania go do Austro-Węgier, za czem mu
siałoby nastąpić odwetowe postępowanie z tej 
strony, wówczas Rumunia byłaby narażoną na 
nieochybne wielkie straty. Dlatego postanowiła 
poddać owo cło autonomiczne ponownej rewizyi 
i zm ianie; dotąd jednak rzecz sama nie załatwio
na jeszcze Oba państwa zatem stoją względem 
siebie w pozycyi groźnej, wyczekującej, a zara
zem obiecującej ewentualni# pewne ustępstwa 
za przyznanie ustępstw.

Z tego stanu rzeczy cieszą się otwarcie Niem
cy i przyznają się nawet wprost do tego, ze z 
tego antagonizmu mogą i potrafią skorzystać do
póty, dopóki obowiązuje Rumunię traktat z Niem
cami ; a tymczasem wyprą do reszty przemysł 
austryacki z targowic rumuńskich.

Gzy na w ypadek zastosowania cła autonomi
cznego do Austro-Węgier, t. j. w razie utrudmo- 
uia zbytu artykułów przemysłu austro-węgierskiego 
z wielką dla niemieckiego przemysłu korzyścią 
Rumunia wyszłaby na tem dobrze, gdyby w za
mian za łatwo dopuszczane do siebie wyroby 
z cesarstwa niemieckiego straciła wszelki odbyt 
na swoje produkta surowe w Ausrro-Węgrzech, 
to pytanie nietrudne doi rozwiązania, jeżeli się 
zważy, że młyny i gorzelnie węgierskie sprowa
dzały dotąd tak wielką ilość pszenicy i kukuru- 
dzy z Rumunii, iż z tego powodu niektóre Izby 
handlowo-przemysłowe na Węgrzech dopominały 
się nawet o to , aby w przyszłych rokowaniach 
traktatowych nie nakładać żadnego cła na te zie
miopłody rumuńskie.

Rząd rumuński, wiedząc o tem, liczy widocznie 
na to, że nowela cłowa, projektowana w Austro- 
Węgrzecb, spotka się z przeważną opozycyą 
która tego nie dopuści, by na granicy rumuń
skiej zaprowadzono cło od zboża. Nadto miał 
tenże rząd położyć jako nieodzowny warunek przy

odnowieniu traktatu handlowego z Anstro-Węgra- 
mi, jeżeli się chce uniknąć zastosowania cła au
tonomicznego, aby granica była wolną dla bydła 
rumuńskiego. Żądanie to miano postawić tak sta
nowczo-, ii dodano  zarazem twierdzenie, iż w Ru
munii żaden rząd.  z jakiegokolwiekby stronnictwa 
pochodził, nie będzie w stanie przeprowadzić od
nowienia trakt.iltu handlowego  z A u s t r o -Węgrami 
bez ow-go us t ę ps t w a  c> do bydło.

Wiadomość  powyższa  pochodzi  wprawdzie z 
dzienników p ó ł u n ę d o w y e h  węgi.iskich i wiedeń
skich; mimo  to nie chcemy uważać jej za rodzaj 
przygotowania opinii na wszelkie ewentualności; 
przeciwnie chcemy wierzyć, że rząd austro-węgier- 
ski w m y ś l  p r z e m ó w i e ń  n i e k t ó r y c h  
m ó w c ó w  z p r a w i c y  p o d c z a s  o g ó l n e j  
r o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m  b ę d z i e  u w a 
ż a ł  z a  s w o j e  z a d a n i e  przedewszystkiem 
wziąć w opiekę główną podstawę bytu, t. j. r o l 
n i c t w o  i nie wyd» go za  p r o b l e m a t y c z n ą  
k o r z y ś ć  n a  p o l u  p r z e m y s ł u .

Do szanownych członków krakowsk ego Tow. 
rolniczego okręgowego.

Wiele spraw obchodzących tak Żywo rolników 
upada, nie przynosząo koi, yśoi Towarzystwa z po- 
wodn małej liozby ozłonków, nozęszozająoyoh na 
jego ogólne zgromadzenia.

Podpisany ma zaszczyt zaprosić ponownie WPa- 
na, jbyś przybyć raczył na posiedzenie ogólnego 
zgromadzenia Towarsystwa rolniczego okręgowego 
odbyć się mające w piątek dn. 2 kwietnia o go
dzinie 3 po południu w sali Rady powiatowej w 
Krakowie. Na tem zebraniu ma się rozstrzygnąć 
wiele ważnyoh przedmiotów, tycząoyoh »in rolni
ctwa i Towarzystwa.

Spodziewać się należy, iż WPan, mająo na celu 
własne dobro i Towarzystwa, zechcesz przyczynić 
się swą radą do podniesienia stanowiska tegoż.

Smutną byłoby rzeozą, gdyby Towarzystwo rolni- 
oze okręgowa przez zaniedbanie upadło i dało naj
smutniejszy przykład innym Towarzystwom okręgo
wym, które t.z  chlubnie rozwijają się i pamiętają 
o swych interesaoh.

Ten sam porządek dzienny spraw zamieszczonych 
w piersąpśnem zaproszeniu z dn. 10 bm. z wyią- 
ozeniem lylko punktu 8, pozostaje do załatwienia 
przez ogólne zgromadzenie Towarzyetwa w duiu 2 
kwietnia br.

Kraków, 26 marca 1886.
Dr. Brzeziński, wiceprezes Tow.

Tarj) nierogacizny. Wiedeń, dnia 30 maroa. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6245 sztok 
nierogacizny, w ttm z Galioyi 2655, z Węgier 3590 
Targ był mdły; oeny z przeezłego tygodnia ledwo 
się utrzymały.

Płacono za towar wyborowy po 40 do 421/, ot.,
za średni po 36 do 39 ot., za lekki po 30 do 35,
za proeięta po 38 do 40 ot. za kilogram żywej
wagi bez podatkn konsumoyjnego.

Na targowicach wiedeóekich w tygodniu od 21 
do 27 marca b. r. było 2785 sztuk bydła rze
źnego po 42 do 58 złr. za oetnar metryozoy; 3779 
oieląt zabitych po 34 do 56 ot. za 1 kilogram.,
36 żywych po 33 do *5 o t.; £885 jagniąt zabitych 
po 4 do 14 złr za parę; 3&JFowiec zabitych .po 
30 do 52 ot. i Lywych 3732 po 30 do 18 ot.; 
wreszoie 1556 świń zabitych po 36 do 54 ot. i 
10.139 żywych po 32 do 47 ot. za Lilogr. bez po 
datku koasumcyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Od prezesa krakowskiego oddziału centralnego 

komitetu przedwyborczego otrzymujemy następu
jące pism o:

Mam zaszczyt zaprosić szanownych członków 
Komitetu ceutralnego przedwyborczego dla K ra
kowa i zachodniej części Galie;, i na posiedzenie, 
które odbędzie się w K r a k o w i e  9 k w i e t n i a
0 godzinie 4 popołudniu w gmachu Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Przedmiotem obrad bę
dzie: 1) zatwierdzenie kandydata na posła z o- 
kręgu wyborczego mniejszej własności tarnowszo- 
dąbrcwsku-pilzoieńskiego, na podstawie przedsta
wień komitetów przedwyborczych powiatowych;
2) ogłoszenie kandydata na posła z miasta Kra 
kowa, na zasadzie próbnego głosowania wyborców
1 przedstawienia Komitetu przedwyborczego miej
skiego.

W Wiedniu 30 marca 1886.
Przewodniczący Komitetu 

Leon Chrzanowski.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  hmra

Wiedeń, 31 marca. P. Weitlcf prostuje twier
dzenie p. Suklie’go, że gwia. da „Wega“ nie o- 
tr/ymała tej nazwy podług nazwiska sławiańskie- 
go matematyka, lecz tak została nazwaną przed 
wiekami przez Arabów.

W dalszym toku dzisiejszego posiedzenia przy

jęto bez rozprawy akt dodatkowy do paryskiego 
traktatu pocztowego z r. 1878.

Podczas rozprawy budżetowej polemizuje ks. 
Ś w i e ż y  jako mówca generalny z p. Fussem, 
występuje w obronię prawa ludności do kształce
nia się w swoim rodzimym języku. Według zapa
trywań p. Fussa Niemcy egzystują na to tylko, 
aby germanizować. Następnie oświadcza mówca, 
że kwestya ukoronowania się koroną czeską musi 
być pozostawioną mądrości monarchy, jednak na
leży zaznaczyć, że prawo do koronowania nie zo 
stało bynajmniej zatraconem.

P. F  u s s, przemawiając w celu sprostowania 
faktycznego, zastrzega się przeciw tem u, jakoby 
ehciał nauczycieli kusić do nieposłuszeństwa 
względem rozporządzeń m inistra; oświadcza on 
następnie, iż szkoła austryacka nie istnieje, - 
jest tylko szkoła niemiecke, czeska i t. p. Zresztą 
robi uwagę, iż nie przemawiał jako profesor 
wobec przełożonego, lecz krytykował jako poseł, 
do czego musi sobie zastrzedz wszelkie prawo.

Petersburg, 31 marca. Swiet wątpi o prawdzi
wości doniesienia, iż agitator bułgarski Zankow 
miał być wzięty w opiekę przez konsulat rosyj
ski — nadto sądzi, i i  nazywanie Zankcwa zwo
lennikiem Rosyi jest nieuzasadnione.

Belgrad, 31 marca. Król przyjął dymisyę Ga- 
rasj nina. Dotychczasowi ministrowie zostają w 
urzędowaniu aż do utworzenia nowego gabinetu.

Sofia, 31 marca. Ag. Raeasa wyliczywszy 
wszystkie dutąd znane propozycye co do zała
twienia sprawy nułgai skiej mówi o obecnej sy- 
tuacyi, że odrzucenie propozycyi włoskiej wywo
łało wielkie rozczarowanie. Dziennik ten twier
dzi , iż w Bułgaryi nikt nie daje wiary groźnej 
pogłosce, jakohr mocarstwa miały zamiar nie 
troszczyć się wcale o zgodzenie się Bułgaryi na 
sposób załatwienia jej sprawy, a więc nie uwzgtę 
dniać stanowczych żądań kraju, które przecież 
wywarły wpływ na ugodę turecko - bułgarską. 
Powszechne jest mniemanie, że książę wytrwa 
przy żądaniu unii bez term inu, albo przy takim 
układzie, któryby zabezpieczył istnienie unii bez 
oznaczenia terminu.

Kandya 30 marca. Doniesienie Biura Reutera. 
Admirał floty rosyjskiej, uwiadamiając o swem 
oddaleniu się z flotą do Smyrny, oświadczył, iż 
czyni to w cela zaupatrzenia załugi w żywność.

Londyn, 31 marca. Wiadomość Biura Reutera. 
Z powodu odrzucenia przez Rosyę wniosku wło
skiego w sprawie bułgarskiej i w przekonaniu, 
że Rosya stanowiska swego nie zmieni, poleciły 
mocarstwa swoim reorezent8ntom w S o f i i ,  u- 
wiadomić ks Aleksandra, iż uważają za swój o- 
bowiązek stanąć po stronie pierwotnego projektu 
W. Porty, opierającego się na nomin&cyi pięcio
letniej. Żadnej innej prtsyi zbiorowej na księcia 
nie uczyniono. Mimo to mocarstwa przyjmą mo
że jedyny środek, wiodący do zakończenia ukła
dów, który na tem polega, że podpisując proto
kół kouferencyi zarazem przyjmą do swej wiado
mości Drotest księcia bułgarskiego, gdyDy ten aż 
aż do chwili podpisania wytrwał w swym oporze.

Londyn, 31 marca. Izba gmin odrzuciła wnio
sek o zaprowadzeni^ powszechne dotychczasowe
go w Anglii zaprowadzonego systemu pocztowego 
przesyłania listów za opłatą jednego peany. — 
Rząd wykazał podczas rozprawy, że rozszerzenie 
tego systemn na cały świat wielko-brytański na
raziłoby skarb państwa na dotkliwe straty.

Podobnie odrzac ino 232 głosami przeciw 125 
wniosek o odjęcie kościołowi w Szkocyi chara
kteru państwowego.

Londyn. 31 marcv Bturo Reutera dowiaduje 
„ię, że rząa angielski życzy sobie szybk.ego za
łatwienia sprawy oznaczenia granie afganistoń- 
akieb, polecił przeto tamtejszym swoim komisa
rzom, żeby, skoro nie ma obecnie żadnych w tej 
sprawie ważniejszych cweatyj, mogący cb vywołać 
poważne różnice zdań , wszystkie kwestye zała 
twiali sami, bez odnoszenia się do Londynu, a 
tylko w razie gdyby teraz lub później powstały 
jakie sporne kwestye, przedkładali je rządom do 
rozstrzygnięcia.

Daryż, 31 marca. Izba poselska nchwaliła S23 
głosami przeciw 180, iż wolno będzie palić zwłoki 
nieboszczyków.

Komisya budżetowa zgodziła się na raciągnienie 
pożyczki w wysokości 900 mil. franków.

Paryż, 31 marca. Zgromadzenie belgijskich re
publikanów, jakie wczoraj wieczór zamierzono tu 
zwołać, zostało przez rząd zakazana. Zwołujący 
owo zgromadzenie, uwięzieni, będą odstawieni do 
granicy.

Bruk8ela, 31 marca. Posiedzenie Izby. Mini
ster B e r n a e r t  zdaje sprawę ze środków, ja
kich nżył rząd w celu stłumienia zabnrzeń, w 
których szumowiny ludności brały udział. Siła 
wojska na stopie czynnej wynosi obecnie 44.750 
ładzi. Rozkaz, wydany w cela zgromadzenia pod 
broń dalszych dwu klas. jest obecnie w stanie szyb
kiego wykonania. Dla udzielenia pomocy robotni 
kom , którym nie można zarzucić współudziału 
w dokonanych spustoszeniach, zażąda rząd kre
dytu w wjsokości 43 milionów na budowanie li- 
nij wicynalnych, na których przed końcem roku 
bieżącego ma być ukończonych i dla ruchu od 
danych 352 kilom.

ChaHerol, 31 maren. Rodak tor dzLiniLa pa
ryskiego C/i du peuple, który ta  dzisiaj praybył, 
został uwięziony i odstawiony do granicy. Po
mniejsze tłumy robotników bez roboty wałęsają 
sie po kraju żebrząc i grożąc. Wielu z nich zo
stało uwięzionych.

Z Din-int donoszą o wybuchu zmowy w tam
tejszej fabryce tkackiej. Około 306 robotników 
zaprzestało roboty. Zresztą spokój.

Charleroi, 31 marca. Roboty prawie wszędzie 
podjęto na nowo. Gwardya na razie rozpnszczona 
na urlop.

Mons, 31 marca. Jeden batalion piechoty li
niowej odszedł do Anderluis, gdzie zamordowano 
jednego żołnierza, stojącego na posterunku.

Berlin, 31 marca. Posiedzenie parlamentu nie
mieckiego. Rozprawa nad projektem do ustawy 
przeciw socyalistom. Minister Puttkammer zwraca 
uwagę na zaburzenia socyalistyczne w Belgii, 
które domagają się skuteczniejszych środków w 
celu zapobiegania takim rozruchom. Kościół ki>* 
tolicki, który w Belgii użyi. i jak nsjrięłUiMj 
swobody, okazał, iż nie dorósł do złagodzenia i 
opanowaniu wybuchu jaknsjdzikszycb namiętno
ści. Wprawdzie i na wypadek, gdyby ustawi nie 
zoBtała przydłużoną, spokój zew nętnny Niemiec 
nie jest narażony na niebezpiectei *wr Rz^d ma 
dość siły, by wszelki nawet najlżejszy ruch ao- 
cyai.stjczny stłumić w zarodku, jednak nahfcy 
tema zapobiegam Cesarz uczułby to boleśai#, gdy
by wniosek został odrzneony. Odpowiadając p. 
WindthorBtowi, który nie widzi, by między ros- 
rucham: belgijskimi a niemiecką demokracją so
cjalistyczną był związek , twierdsi mimstbt, ie  
podług doniesień dzienników na czele rucha w 
Belgii stują właśnie robotnicy niemieccy.

W dalszym toku rozprawy p. B a b e l  zoatał 
przywołany do porządku za wyrażanie, iż mie
szczaństwo belgijskie umyślnie wywołuje takie 
krwawe starcia.

Dalszy ciąg rozprawy odroczony do jutra. 
Berlin, 31 marca. Komisya Izby panów o d ra -  

cifa 13 głosami przeciw 5 wnioski biskupa Kop- 
pa, obejmujące istotne zmiany piojektu ustaw 
kościelnych, zwias^czt zas co do apelacji do władz 
państwa. Większość komisyi jest tego zdania, ie  
dla ocenienia wniosków, trzeba mieć wprzódy zu
pełnie wyjaśnioną kwestyę, czy kurya rzymska 
zgodzi się na obowiązek zawiadamiania władz o 
nominacyach.

K u rsa  te leg ra fien e.

W ie d e ń  d. 31 maroa 18a6.
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R f r y k f c  „N a d e sła n a " alt poabodzl od Rodak- 
c y l ,  k tó ra  te ż  żadnej adpowiadzlalooóol z a  alą
nie przyjmuje.

S A D E S Ł U f E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef RiedeF) Pynelc.
H a g a i y n  t s w a r ś w  damskich.  

A p a ra ta  ko śoieU a i i  t
Spis towarów na żądanie ro zsta ją  opłacony.
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4 *  Lecy OtaaćsH* (TMs#-B«g.) ,  ,  10P lz8 60124

b% ,  papierowa. . . .  ,  ,  l uv
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab lOjteso 100 
Pożyczka prom. węg- po 100 złr. ,  ,  100 

50 . . .  100

płacą iądliją

84
84

U
101
129
139
140 
170 
169

100 10 
91 15 
97 -  
95 75
95 60
96 40

OBLIG AGYE INDEMNIZACYJNE.
b% Obi. ind. ab 10% oso. Galioyi za 100 m. k. 
5% „ .  10% , Buków. ,  100 .
5% . . .  7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
5% . .  .  7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% liosy Donau-Begulir. z 1870 za zztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3% ierbi .z  poż. pr. po 100 fran.. ,  1
0% Losy Tureckie pr., 400 ,  ,  ,  1

85 06 
b5 10 

114 35 
101 95j4‘/i 
130 
140 
J 40 
171 
1 u

60
25

106 -  
105 25
104 80
105

116 76 
106 - -  
31 80 
18 26

6 %
.5%  

76 5 *

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski za 
Banku hipotecznego galio. ,  

hip. gal. 10% pr. .  
.  .  .  40-let . ,

u % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ 
25 -4 i • * * * 80-1 ,

6 % ,  ,  . . .  36-1 ,
41/i% Boden-Credit allgem. 6st. „ 
3% Boden-Cred. lig. dat. z pr. ,  

20ó% Galio. Tow. kredyt, ziemsk. ,  
20 5 % Gal. Tow. kred. ziem. ta ro  „ 

5% Banku austro-węgierskiego .  
25 41/, % ,  > ,  .

u 4% ,  ,  , .
20:i% Banku kij. w jj. s prawią .

106 60 
106 75 
106 25 
105 60

117 26 
105 26 

12 25 
18 60

[OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albreohta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północn. na 300 ,  ,  100
4>/t %Kar. L. Em. z 1881 na 300 .  ,  100
5% Kogzyoko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4% Lw.-C en  z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Sudb.) ,  500 fr. za Bztuke 1 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordozty . . na 360 „ ,  „ 100
0% Morawz.-Szl. C.-B 300 . .  .  100

100 95 40
100 103 50
,00 101 50
100 99 76
100 99 —
100 101 —
100 100 —
100 126 50
100 100 —
100 100 40
100 95 50
IW 101 70
I.0v 102 80
iw 98 50
10C 1.O8 60

»6
104
102
100
100
101
100
127
100
101

102
102
99

104

102 —
107 75 
101 10
108 — 
83 50 
92 20 
22 75

101 20 
157 75 
101 25 
100 76 
76 60

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.
K l a r y ................................*0 .  m. k.

25 4% Tow. żngl. Dun. ab 10% ,  10' ,  w. a.
2F Kr o w a k ie ...................... 20 ,  w. a.

ner (miasta Budy) . . .  40 ,  w. a.
5P Czerwonege Krzyża austr. .  10 „ w. a.
25 _ . » n węg. ,  5 „ w.
50 R u d o l f a ............................. n lo  „ w. a.

Stanisławowsb t . . . . .  20 „ w. a.
Ł1/** Tryeztyńzkie . . ,  100 „ m k
4*  „ . . .  50 .  v a.

20 
70 
30 
80

101 50 
158 25 
101 75 
101 —  

76 _

46 -
119 -  

18 10
47 75 
14 80
8 99 

lb -  
26 — 

181) 75 
69 —

(Mat.djrwid.

108 26

6—
7-— 

15-
101 70 ?1’—
103 40 14-50
83 90 42.80
92 80

123 50 —10—

179 75 
46 _

119 75 
18 40 
48 25 
H  5 0 , . .  
9 10 n

9.81
152m
10-50
18-50
1 8 -

7-94 
9-50 
9-94 

30 fr. 
7fł.

AKCYE BANKOWE.
Anglobank............................na 200 :
Bankrerein W.ener . . . ,  119 
Kredyt dla handlu i prsem. ,  160 
Kreditbank węg. allgem. . ,  206 
Laender-ank (50% wpł.) . ,  20 0 
Austrb-Wf^ierslae . . . .  *00
Unii i  n i ..................................100
Galie. Bank hipeteesny .  200 
Bank kredy ijwy krakowski .  *00

AKCYE KOI EJOWE. 
Alfold-Fiuma...................... na 200

116 25 
109 — 
095 
203 25 
114 

1875 — 
76 (C

Ferdynanda Półnoos 
Francuzka 1—*f#
Karola Ludwika . . . .  
I wi.wako-Userniow.-Jasay .

11-60 Elżbiety

1050
.
210
200
ju-

200
200
fOi"
200
500

Koszyeko-BogUmińskie .
E-u j * ...........................
Siedmiogrodzkie . . . ,
Sta itseisenbahn . . . .
Lombardy (b idbahn) . .
Żegluga na Dunaju . . ,

19 —I W A L U T Y .
Dukaty pełne ważni . . . .  za sztukę

186 — 20-to Frankówki.........................
70 — 80-to M arkówki.........................

Pół Imperyałj ros. pełne'ważne
Funty szterlingi.........................
Banknoty w ł o u i e .............................   ,

iStblt papierowej. . , u  iOO utul

KR
60 ! ■

116 54
ilM (ó 

TC 
M 

16 . 
JB77 _  

76 __

192 50 193 -
>891- ■400- -
1 A n M -
108 — 5f
182 >M i -
HC M y -
t u 75 154 25
191 — 191 50
191 fż n  20
256 80 155 H
122 60 128 -
466 MB —

5 91 * 9 6
9 9U 17 —

12 82 12 84
10 10 80
l i 56| 12 60
49 90 49 95

IM. r U .  Tl
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Nowa książka:

„Mmflitopwtoiycii
przez prof. gimn.

A . S za rło w a h ie g o  i J .  S u to w icza  
tprwbbieiiie K. Ploetza),

ofiejinuje
dziele starożytne, iredniowieozno i nowożytno 

i o  r o k u  1 8 8 6
i jesi nieocenioąpi wartości ula wszystkich, Łtó- 
r  r się przygotowują do jakichkolwiek egzami
nów, a wię' . wstępnych, prywatnych, promo
cyjnych, poprawczych, szczególnie zaś dla ma- 
turzy «.ów.

0 kiląice tej pisze „Przewodnik naukowy i 
literaci ‘ w zeszycie marcowym b. r. po;„.ędzy 
Lnaemi: „Na praktyczny ocytek tej książki nie 
p. trzeba, zdaje się, zwracać uwagi; podając 
wszjłtkie najważniejsze daty i fakta historyczne 
treściwie, w formie łatwej do przyswojeni-, n 
wykluczającej wszelką zbyteczną rozwlekłość, 
będnie ona niem-łem ułatwi iniem w pracy przy- 
g itowawczoj jako rodzą' „vade meoum“ i prze
wodnika w stud/aoh historyo nych.“

Cena 1 złr. 6 0  ct. (16ka str. 540). 
Nakładem księgarni 

W. boftoszyrtsK ego w Stanisławowie
Do nabycia także we wszystkich większych 

księgarniach. 456 1 3

Masiona
jak w poprzednich łatach tylko ory- 
giaałue sprowadzone już nadeszły: 
bartaJh Sw pastewny eh we wszyst
kich gatunkach, m a rc h w i paste- 
krnoj olbrzymiej, k u t u r u d z y  a- 
LacTykańskiej „końsk* ząb“. wszyst
ko świeże z gwarancyą kiełkowa
nia— oraz nasiona ogrodowe wa
rzywne, trawy, konicze i t. d. — 
polecając te nasiona, przyjmuję za
mówienia, które zaraz odwrotnie 
uskuteczniam.

E d w a r d  F n o h s

J. Nawrocki w Krakowie
załatwia deklaracye i formalności cłowe, wszelkie wysyłki i dostawy, 
zajmuje się opakowaniem mebli, przeprowadzką w wozach krytycn 
wyścielanych bez opakowania. 4,13 7 o

Przy nadchodzącym kwartale uprasza się o wczesne zgłosze
nia przeprowadzek, gdyż wpierw zamawiający mają pierwszeństwo.

Nieprześcigniony co do jakości
jest dotychczas w y b o r n y ,  p r a w d z i w y  i n a j l e p s z y

błyszcz do obuwia z  olejnego lakieru indigo
z c. k. uprzyw. fabryki

I Jana Pargera f Wiedniu

4S8 1 10 w  K r a k o w ie .

Wino w  butelkach 
„ D o n a n  P a r le “

z winnic Nussberg okolic Wiednia, 
własność F. Leibenfrosta i Spółki, 
białe rćwnająi e się Reńskiemu — 
czerwone zaś Bordowskiemu Winu. 
Jedyny skład na Kraków i Gali- 

cyę ma
E dw ard Fuchs 

w Kraków ie. 459 i 10

WiUa
nowo wybudowana, nad koleją Trano- 
weraalnt w położeniu pięknem, na koło 
otoczona lasem szpilkowym, jest z wol 
naj ręki do sprzedania. Bliższa wiado
mość listownie pod lit. 9 f .  K .  poste 

r e s m te  Podgórze. 457 1 6

PIO 8A0CZYC1ILSK1E 
M A R Y I  W Y S O C K I E J

«ł. Bracka l. 5, to Kraicwie, 
ma ąc rozliczne stosunki w kraju 
i za granicę, umieszcza guwerne
rów, guwernantki i bony, narodo
wości polskiej, francuskiej, angiel

skiej i niemieckie,,.
326 2 8

I, Schulerstrasse Nr. 7, 
daje bowiem silD* czarną a błyszczącą barwę, a z powodu wielkiej zawar

tości najlepszego tłuszczu konserwuje skórę, Również i wyborny 
londyński salonowy lakier do bucików, 

który gorącą wodą daje się zmywać, i nie jest twardym lakierem, czynią
cym skórę kruchą i pękającą. W daszkach szklannych w 5 wielkościach. 

Dalej zalecamy nasz wyoorny
czarny lakier do skóry i uprzęży na konie,

najlepszą apreturę skóry 445112
w szklannych flaszkach; wyberny 

p o k o s t  m a  p o d ł o g ę  i  l a k i e r  b ł y s z c z ą c y
w flaszkach kamiennych po 7z kilo, 

żółtą londyńską i czarną rosyjską 
m a ś ć  d o  k o n s e r w o w a n i a  s k o r y ,

która skórę czyni bardzo miękką i giętką, w okrągłych pudełkach drewnia
nych i puszkach blaszanych w 3 różnych wielkościach.

‘ 3 &ŚŁU-J& i- r *23S rs« S h & *

S Z A N P A N
A1 T Ala A d C‘

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A B  D A  F L C I I S A  w  K r a k o w i ?
prey Głównym łiynku  71 23 84

fc;
i n c s e m
L O S Y

I losów  

. tyłka

Giifio T r i n iii  wg«tśwce

5 0 . 0 i ) 0

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

Stemple kauczukowe 1 J N ® -  Beyera i Spółki
m  i I  S n k l e u n l c e W r o  1 8 - 1 4  w  K r a k o w i eznacznie)' udoskonalone 

trwalsze od wszelkich za 
granicznych, w najrożma 
itszych i nąjgustuwniej- 
szych kształtach, po ce 
nach znacznie niższych, 
uskutecznia w jednym dniu

ZAKŁAD
f R Y T O W N I C Z Y

F .  W o j  t y  c h a
w Krakowi*, Sukiennice Nr. 10. 

312 10 10

S u k i e n n i c e  Bfro 1 8 —1 4  w  K r a k o w i e
naprzeciw kościoła N. P. Maryi,

I poleca zwój wielki skład bieMzny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 1 
I tanku płótna i izirtiagu, „kż# wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, eku-iel > 

do nosa i siirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 1
■  C e n n i k  »

Mydło rozwaMające,
wynalezione i wyrabiane przez
Franciszka Pichlera,

«. k. i raze |o wet* rynnrzn w armii 
citatro węgiernkiej, 

szczególniej jako skuteczne wypróbowane 
pfz^ wizystkich zewnę*rznyeh defektach 

k o s i  1 b y d ł a  r o g a t e g o .
Kilkakrotnie odszozegulnioni zaszczy- 

tnemi świadeotwaiui, pismami dziękczyn
nemu i rananiem weterynarzy, rolniczych 
stowarzyszeń i iustytucyi i licznych r l*- 

Jcicieli dóbr. 360 6 10 
Do nabyoia w Krak ow ie  J  pp.: A. Sie- 
dlerWieg > JT, A iizniewakiego, E. Stock- 

Mara. F. Saw\czewsk,ego.

I Kołslerzykl m^bkie i 'am kie w doskonałym 
gatunka za */, tuzina złr. 1-20 do 1*50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2. 
*/* tuzlnn lnianych chustek do nosa ot. 90, 

1-20, 1 4", 1-70 do 4 złr.
I */, tuzlnn prawdz. franouskioh batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2'50, 8 do 6.
[.*/■ tuzlnn angiels. batyst, ohustek do -osa 

z najmodniejsi, brzegami w różnych kolo
rach et. 60, zł. 1, 1.20 Je 3.

| l  sztuka (37 łok. albo 23*/, m.) dol rego 
płótn lnianego złr. 6*50, 7*50, 9, 10 i 12.

II aztuk (37 łoś. albo 231/. m.) ‘/< i */„ sźli- 
skiego płótnc. złr. 10. 1150, 12, 12-50, 13, 
±4 i 16.

i 1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) \  holend. weby
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

11 iztukn (63 ł. albo 42 m ”/, i */4 prawdzi
wego rumhurekiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. ?2 do 60.

' 1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
sztukn */4 lnianego płótna na ó prześeie- 

I radeł bez azwn od /fr  15 do 21.
Szyfnn na bieliznę męską i damską od centów 

I 25 do 50 ct. za metr.
I Serwety różnej wielkości od */4 do ,0/4 i u/4 
I jbŁ uajtaniój. od 150, 2, 4 złr.
|6arnltnry lUane do nakrycia stołu na 6 io H  

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule w lepszym gaUnku z nafteno ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. '

Koszule ./ najlepszym gatunku i różnych ro-1 
dzajach złr. 3-80, 5 16 .

MLjtkl damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 120, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1'80, 2 10, 2-50 i 3. j 
Z barehautu gładkie złr. 1 60 i 1 75. 
Haituwane ozdobne albo okładane piką złr.] 

2-50 i 2-75-
Spodnlce damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy
j n a  złr. 2 50 do 3-50.

Z haitowan. wstawkami złr. 3'50, 3 75,4 i 5., 
Spodnloe z trennmi z wsiawaami lub bez] 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 | 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 złr., lepsz^ złr. I b0,' 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3'50,1 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90.1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2 ,1 
2-50, 2-75 i A

HIGIENICZNY
Z T Ń H & 1 E G O  

w  Jarts^aw iu
jest wedlhg lioanyeh uznań i świadectw lekar- 
skiekueNMtodnya] środkiem dyjetetycznym w do-1 
lcgliwMciaeh leniwego trawienia, j?= dlape wyn 
urik  " ,  ■ neemaa, zgaga, cdbijane się, 
w. M« i  ąŃKr" ko-g »tyn, hnmoroldy, nie- 
ł e arfwreeo w. i. — Cena za . z ukę 20 cent. 
Do najbyeia ■* wazystkion aptei sok i handlach. 

439 5 O

jZ dobrege płótna tumburskiego albo holend. 
Koszule dnmnkle. złr. 2 8u, 3-50 i 4.

Z ezyfonn złr. 110, z haftem wzorów złr. 1 85 Kalesony męzk'e.
Z dobrego hnlenderskiego albo rumburskieg" Z angielskiej piki, wn^elkicj wielkości ud! 

płótna z listwą ha p r  dzie lab do zapina-' złr. 1-25 do 1-40.
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3-20. Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2-50.1

Wielki wybór poóoznoh dnmsk'oh biatyei I koli rt. jakoteż mazklah sitarpolck w ró-l
Inyoh gatm kr i. i 1 koloraoh. I

|Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
! alM wy macamy za to oałkowitą na>eżytośó. To dobrowolne pnez nas przyjęte zobowiązanie I
| aje kwżdmnu kupując, mu pewność, że nasza osłaga jest skorą i rzetelni., i że naszoueny |

74 6 10 *>6Z konknr«n°yi- 2  wysokiu szacunL.en

F ilia :  M. B E Y E R A  i
| Skłnd fabryozny towarów płóolennyoh, zapas gotowej hlollz'*) I wypraw Muhnyoh ] 

w KRAK5WK, Snkf irloe Nr. 13—14, naprieciw kościoła N. P, la ry i.
Są w zapaue cace wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie

-■+ - + .-a-a -a- -
BANDET

K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8 .

Wielki skład raateryj jedwabnych na suknie i okrycia,
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.__________
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.________
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskicb, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó-
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.______________
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de
seniach________________________________________________ 370 7 100

IfT  Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

W O D Ę  K O T  O Ń S K Ą
z baidzo przyjemnym zapachem w la *  
z a e j  destylacy', poleca „Apteka pod 

Gwiazdą"

Konst. Wiszniewskiego
222 7 8 «  K r a k o w i e ,

gdzie również są do nabycia 
Pcrfumeryc francuskie 

i oryginalna Woda kolońska.

Marka ochronna. R. Strassnick/ego

LOflfla-Sftjfl*- u  Htrjćnii20r  |  | ( 788« S 3S u
K i  a o 8 e » - L * 0 4 7  i ś ł l i  ioiltl:

w m m  ip w jjn p i  JV 6 iip M N | n p n i ę  o*

3b9 18 0

analizowane przez p. docenta dra Kratschmera.
Najsławniejsze i najznakomitsze powagi świata, lekarskiego w rodzaju rade; 

dworu prof. v. Bfimtargórn, radcy dworu prof. Brauna v. Ferrwaluj radcy dworu prof. 
dr. Th. Blltrotl. i, prof. Alberta radcy rządowego prof. Schnitziern. piof. HofiąOKia, jedno
głośnie oświadczają w swoich na piśmiu- złożonych sprawozd iniaeh, iż dyetetyezne ,dwo 
słodowe znakomi;/ a jest Środkiem odżywczym i leczniczym w zupełnej uporczywej nie- 
dekrewnośo powstałej wskutek długotrwały v.n spraw chorobowych u osób osłabionych 
i wychudłych, w chorobaoh piersiowych i t. a. W nadspodziewany spejóo dzia.a sku- 
teczue „Die te tycz ne  piwo słodów e“ w chorobaoh kobiecych i t  sołzach u dzieci, a 
w ogóle nadaje się do sgybkiego zrestaurowama rekon walescentów po uaźaej ciężkiej chorobie.

Listy lUfnnla są w moim kantorze do przejraema
Ceni -  szhi w V. lejnia, wraz z sposobem użycia, z zapakowaniem i dostawą franco 

na kolej lab itatek 50 ot. Skrzynki próbne po 5 flaszek i" złr. 80 ct.
Główny skład i piwnice:

Wiedeń, Ober-Dobling, Nussdorferstr. Nr. 29, w własnym domu.
Składy w K r a k o w i e  Konst. Wiszniewski, apt. Edward Badler apt. Józef T,aa- 

czyński apt., Wiktor Bedyka apt.; L w o w i e  8. Baoker ap»., A. Sklepiński apt., 
J. Beisur apt.; w T a r n . w i e  Pr. Węgrzynowski apt., W. L. Chodaoki apt.; w B s e -  
s z o w i e Ant. Karpiński apt.; w J a r o s ł a w i a  J. Bhom apt.; w P r z e m y  śil u Al. 
Mańkowski apt.; w S a n o k a  Jan Zarewicz apt; w S a m b o r z e  J. Aleksiewioz apt.; 
w S t r y j u  Leon Gartner apt.; w O ś w i ę c i m i u  Antoniego Polaczek apt. 412 3 9
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w yro b ó w  kamieniarskich

w Krakowie
otworzył przy ulicy Floryańskiej l. 38 sklep g o t o w y c h  r o b 6 t  k a -  
m i e n i a r s k l c h  i  r z e ź b i a r s k i c h ,  utrzymując tamże wielki zapas 
golowycb pomników z marmuru, grauitu krajowego i szwedzkiego, sye 
nitu i p;askowea, kominków marmurowych ozdobnych i pojedynczych, 
kolumn salonowych, f.gur gipsowych, kamiennych i terrakotowycb na po
mniki du kościołów, ogtodów i salonów, umywalni, płyt marmurowych 
białych kararyjskich i różnobarwnych do mebli, k-s kościołów i t. p.

Przyciski, popielniczki i rozmaite drobiazgi galanteryjne po cenach 
fabrycznych w turmach artystycznie wykończonych

Posadzki marmurowe, mozaikowe i cementowe, krzyże żelazne, ogro
dzenia i latarnie grooewe.

Przyjmuję zamówienia na wszelkie roboty kamień, budowlane z pie- 
skowca, wapienia lub granitu ozdob architektonicznych z masy ognio
trwałej. — Gioby familijne wykonywam podług własnych lub dostarczo
nych sobie projektów.

Meblarzom i fabrykom przy większych zamówieniach adzie- 
lam odpowiedni rabat. 295 6 12

C e n y  k o n k u r e n c y j n e  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

Ł C e n y  z n i ż o h e.
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Beprezeniacya

(Burgerliches Brauhaus)
Jozef Rapoport

w  K r a k o w i e .  R y n e k  4 3 ,
zanladamka P. T. Publiczność, że sprzedaje

Piwo PilzneAskift z Browaru Mieszczańskiego w b u t e l k a c h
1jl  litra po 8 centów
7 .  „ ,  16 .
7 i  . » 3 2  , 639 53

Kapującym 100 batelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z prowineyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, któri w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebrania flaszek.

C e n y  z n i ż o n e .
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Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 

Asfaltowego
wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego 
wchodzące, rodziinemi asfaltami llmmerowskirn i 
włoskim, tak w K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  jak i na 
prowineyi. — Adres: Kraków, ul. Dietla 1. 17.

FoijczLi
hipoteczne, konwersye długów, oraz wszel
kie komissa, kupna, sprzedaże] lub za
miany, wyrabia i załatwia szybko polska 
firma: S. J. Charles Wartalski, Wleń V,

Biidigei^asse 11. 430 3 3

Uczennica Konserwatorium V1* arszawskiego
Maryn z Jarczyńskioh J d w O T S k O

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
EMF* Basztowa Nr. 4, na dole.

Przyjmuje zgłoszenia od godziny 3  do 4  po południu.

„ K o ś c i u s z k o 6 4
Mazury J. Gadomskiego. Cena 64 ct. 

Już wysziy w drugim nakładzie.
Kraków. Księgarnia D. E. Friedleina.

385 3 3

Do wydzierżawienia 
od I lipca 1836floto Luźna 1 Mwka

w powieoi<‘ gorlickim, ł/4 mili od itacyi kolei 
triubwerbalnąj „Wula Łużańskau, prsy samym 
gościńca ces. wiodącym z Jasła do Tarnowa. — 
Lobra to składają się z d w ó c L  fo lw & l - 
k b n .  o dobne alrzymanyoh budynkach. Wy- 
dai.rżawione być iqo6ą według okoliczności 
o b / d w a  f o l w a r k i  r«w.eu», lub k a ^ d j  
z  o s o b u a .  Obszar całyoh dóbr połużooyoŁ 
w dobrej glebie, dobrze skomasowany, wynosi 
według ostatnich pomiarów kaU.tralnyeh: pod 
budynkami 4 morgi 935j[j s , roli 971 morgów 
616Q i ,  ogrodu 6 morg. G 70 s,, łąk 41 morg 
277Q s. i pastwisk 43 morg. 1472(3 •■> razem 
1067 morgów 167 □  sążni. Du tycb dóbr należy 
także p r o p i n a c j a  z  4  k a r c z m a  m l  
położc.cmi przy gościńca.

M.jący chęć dzierżawy zechcą igłoijć lię do 
Wgo Kazimierzn Winnickiego. Tarady, p ci » 
Zydaczów, lab do JWgo Michała hr. Dzledutzyc- 
kidgo wo Lwowie, ul. Zygmuntowika 9, II piętro. 

42A 2 4

M amy zaszczyt podać do powszech
nej wiadomoś i, że objęliśmy na 

skład i wyłączną sprzedaż dla Galicyi i 
Bukowiny mineralny pokost uniwersał 
ny. farby tarte  w tymże pokrtcie, jak 
również wszelkie inne wyroby z pierw
szej austr. węg. c. k. uprzyw. parowej 
fabryki wyrobów chemicznych „IRIS“. 
Berski, Eadziejewski i (Spółka w Dro

hobyczu.
Cenniki, próbki, jakoteż osobne ofertj na po

wyższe wyroby, wysyłamy na żądanie frank® 
i gratis

Wszelkie zamówienia upiaszam., wprost n* 
nasze ręce przbbyłać, a za rzetelne, akuratne 
spieszne wykonanie tyobże naprzód ręczymy 

Z szacunkiem 
137 2 2 M i l b n e r  i  H a tn k e .

QO 'OCGOOCOPQOOC<

t i t k i
prawdziwe, HOUHLOfJ i MAlS 

w magazynie 
F .  A 2 , C K r E W I C Z A

Kraków, Rynek A-B.
399 2 0

I a ć n L P f l /  Ślązak, z egzam ine0> 
L i C d l l l u A j j  państwowym i l&letnił
praktyką, w lasach górzystych Arcyksi?' 
cia Albrecnta nabytą, poszukuje posad) 
Na żądanie chlubne świadectwa i reko- 
mendacye wiarogodnych osób. Łaskaw* 
zgłoszenia uprasza się p o 1 adresom 
L . F .  Nr. 48, post. r ts t  Żywiec.

438 3 1

♦i

SZCZOTKI i P EN D ZLE i
w największym wyborze i najtaniej \ ’ 

w handlu pod firmą:
A n d r z e j  H t h u l t z  .!!

Kraków, Rynek 32. !!
455 2 10 J f

4  la ł i in  4 ń U - u  nasienie świeże i pew»®'
A U D in  Z O ł t y ,  p korzec czyli 1 0 0  kil1-
i worek po 6  złr. w. a.; przy zakupnie nar** 
1 0  korcy, dodaje jeden korzec bezpłatnie: pole®* 

J . B u l s ie w lc z ,  
skłąd nasion w Bochni.

303 5 10

przy ulicy Długiej Nr. 19, 
każdego czasu z wolnej ręki Ho 

s p r z e d a n i a .  
Wiadomość na Pędzichowie Nr. U*

333 6 6

• i

1
A

m f l i r P ł y n M O a o M i
wyrobu

E. RABŁESA
ajrtetarza „jo* M  Głową*' i  Kralowie.
Co wieczór i  edxluj< aię odgniotek; zaraz p® 
p , r ,  izem fno d-ngien pędzlowanin od- 
gniotek staje na wszelki ucisk ni 

| oruś/ir, .o 7 lut 8 dniach., po jedno lub dw»- 
razower. oodziennem pędzlowanin, podwa
żony paznogeiem wj chód'.,1 oały.bez jiaJ- 

mniejszego bólu.
O e n a  5 j  e n t  228 18

raW fl Odpowiedzialny rządoa drukarni ̂A Szyjtw iki,


